kwa wartość dialer t tem jesi bardziej 


a bie, nie byłby w stanie wytworzyć ze. siebie 


e| gietytóby” moralną wartość przymierza, Dla 
| Niemiec najpewniejszą zatem gwarancją frwa- 


„> Polski. A. fo. Miya w. ih mocy, - 


DEE ajłłady. Ten punkt 
i eż nyipo. dla. ty” 


eh p Irenie 5 dltatakan, że zpódiłiwiiąnie 
ch. warunków jest wykonane, stanowiło dla 
wizmu Po MIR. z 


względy a vinba na a plan drig.. Do kwe 


da siek bolączki że 


tea, Ta "dola. Polaków ni 
"des smutna, Przeciwnie mm jeśli 
lskie ma wejsć 'w sojusz a Niemca- 
JIWO 6 0 ie. Or oE 


ml am ych ia ale dla osła e spra- 


i rere omówienie tej kwestji. leży Zarów- 
| no w w naszym, jak Niemców interesie, i że : obec- 

„mię już trzekikód pod; pu Fagleder ı nie bẹ- 
| dzie. 
Tak byla oficjalnej epierentiah: społeczeń- 
poli skiego w Niemczech dostosowana była 


ł Boży interesów. Koło polskie w Berlinie 
mie doceniało ani momentu dziejowego, 


0 | nie na decydujące stery niemieckie. „Przeci 
| Bie, przez nieprzejednane stanowisko a 
| żówało akcję tych czynników polskich, a także 


"ów. ogólnopolitycznych. Czynniki te rozumo- 


zypuścić, by państwo. niemieckie, mając w 
ści, „do której należy państwa, będące z nimi 


"wy system. Z tych względów , wskazanem chyba 


» niepodległej Polski. 
A Nie usprawiedliwieliśmy uigdy systemii, 
stosowanego wobec Polaków w Niemczech. Alei 
| uważamy. ZA pasz obowiązek wskazać BĄ. to, że: 


ć potrzebnej siły, a ciągła dążność do zaczerp”. 
"| mięcia koniecznego do rozwoju oddechu, zmi- 


> | dości przymierza jest stworzenie sea tado- | 


s | wy y kody względów. Sądzimy, że otwar- 


R ani 
l -swej roli, jaką odegrać moglo przez wpły Aa 


A) niemieckich, które dążyły do uzgodnienia ce 


| wały, że wspólność tych celów wy woła w kon-. 
r | sekw encji także zmianę w stosunku wewnętrz- 
f: nym Polaków do Niemców. Trudno bowiem | 
| ta u Gebethnera i Wolffa. Wydawnictw Aka- 
swym składzie obywateli tej samej narodowo- 


w. przymierzu, stosowało do nieh dotychczaso- 
było, nie wyrzekając się zasadniczych żądań, 


podporządkować czasowe jeszcze dolegliwości, 
usuwać z drogi różnice, a dążyć do Śwontenia 


Kok : ps e, nie działając we wskkazanyry wy- |. 


= Pitrkowska ra - 


WERE 


E i Minns meh w I Varsani: si 


; f zadowolona i tem. większą daje gwarancję do 
"| chowanie przymierza. Okrojony ze wszystkich 
| stron organizm. państwowy, duszący się w 80- 


Sierpnia 1918 r 


|H 


l 


w swej Konsekwencji sprowadzić musiała 


zmianę także dla Polaków w, Niemczech. 
O tem wszystkiem „Monitor Polski“. wie 


dobrze. A jeśli takie postawienie kwestji o- 


kreśla wyrazem „bez zastrzeżeń”, to daje do- 
wód, że grzeszy brakiem ścisłości. Bo o złą 
Wole nie A poadzać, organu urzędowego, 


Oki saie pi Kenawi ZerpAnej. 


BBŁOSZENWIA w Królestwie Polskiem 
zwyczajne 65 fen. za wiersg petitowy jednonzpaliowy. e 
stronie sześć szpalt). © 
Bronge: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk, 

Nadestans (pe tekście): Mk, 1.50 za wiersz petitowy (etr. 4 szp. 
Bekrelsgis 1 Mk. za wiersz petitówy (str. * szp.). 
| Hatala PAR AIAN Mk. 1.15 za wiersz petit. (eir. 4 (ezp 
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a Was 


Przyjaciół Wank był na składzie głównym u 
Żupańskiego w. Poznaniu. Przed 4-ma laty Żu- 


pański dał mi znać, że nakład książki tej się 


wyczerpał, Obecnie sprowadzam dowolną ilość 


Referat p. Hieronima Wildera — wygłoszony, 


na I-szym Zjeździe księgarzy polskich. 
Dzień w dzień każdy sortymencista w Pol- 


ses wysłuchując tytuly wyliczane prosz klijen- 


"DE 


s Hy kona m m nas rożka kj poglad, nale |i 
„ | dotyczył książki polskiej. Wtedy masz księ- 


à jednak = tego, RE 


go trwania wojny 'do teh specy- 


EAT a ROTO W Teal kiero aA m EA NAA zę wyw KRESOWA r 
È ' sj SG ` A ait 


"nawet bez wykształcenia specjalnie antykwar- 


„antykwarskiego i bez 
„dałoby się taką. anomalję usunąć z pożytkiem 


ki wyjatkowo trudnym i nienormalnym sto- 


"i resztki nakładów, 


| Lwowie u księgarza. 


| torów daje na skład główny każde ze swych 


"zmieniają skład główny swych wydawnictw. 


ciągu ostatnich - lat, cztery razy zmieniała 


-składzie głównym i każdy tom musi być 
| żądanie klijenia sprowadzany z Krakowa. 
swoją drogą przed kilku laty proponował > 


tów. Komunikuje im lakonicznie: „nie ma- 


o ytkko w. _myfąlkowyćh wypaźliach obie- | 
cje klijentowi wyszukanie i dostarczenie po 


waym eaasteo żądanego dzieła. O ile to była 


Orea miesiącem firmy te złączyły eig), do 


„Bórsenblattu für de 
Buchhand Z ihat pe kliku dniach mamei 


 mapływać jak z rogu obfitości oferty. Najniż- 
sza oferta zostaje uwzględniona i najdałej w 
| ciagu 2 i tygodni Skiążka zostaje dostanczoma kat. 


Zupełnie inaczej wygląśła, jeżeli des 


gats pisze tytuł dzieła na karńce 1 
wioźnego w: Warszawie na uł. So Krzyską, a 
w. Krakowie na Szpitalng. 


Teraz zachodzi pytanie, w jaki sposób, 
skiego, bez wprowadzenia w księgarni działu 
olbrzymiego składu, 


dla publiczności i księgarza. 
Przekonałem się, że książki polskie, drię- 


sunkom, można podzielić na dwie kategorię: 
A) Książki wyczerpane, 
S Książki pseudowyczerpane. 


wydane do mniej więcej 1870 r. Do drugiej: 
nakłady mniejszych wydawców zamiejscowych 
1 rozproszone po calym 
kraju, a więc książki wyczerpane lokalnie. 
_Mógłbym podać cały szereg tytułów dzieł, 
uważanych za wyczerpane w Warszawie, a 
najspokojniej leżących w Poznaniu lub wa 


‘Caly szereg oai wydawców i au- 


dzieł innemu księgarzowi, lub też kilku jed- 
nocześnie, a biblioteki i instytucje co parę lał 
- Naprzykład bibljoteka ord. Krasińskich w 
skład główny swych wydawnietw. 
"Część wydawnietw kasy im. *Mianowskie- 
sb jest na składzie głównym u Wendego resz- 


demji Umiejętności niema w Warszawie na 


aniykwarjusz z ul. S-to Krzyskiej 100 egzem- 


nicarum', licząc za tom 15 kop. Tom ten iigu- 


 rował od wielu lat jako calkowicie wyczerpa- 


my z katalogach Akademji. 
_ Bielowskiego „iiamilucuta Poloniae" w- 


Żane BĘ za wyczerpane za „Wyjątkiem 6-g0 
tomi. Tymczasem tomy 3, 4 i 5 są u Gubryno- 
| wieza wę Lwowie, a tom -iy w 
Sięjctnośał w Krakowie. 


Akadem ji i 


wa | Być. umieszczony 


sny — "wyczerpane", ko uważa, że misją 


| Jmiężka niemiecka, a tytuł tej nie był umiesz- 
6nomy: w katalogach Róhlera lub Volókmank i 


ktor naturalnie zaglądał, bo wysyła ogłosze- 
mię lipskiego deutschen 


Poszukiwania w ten. sposób prowadzons 
| są naturalnie przeważnie bez rezmtatu i kit 
Jent nie zostaje odpowiednio obsłużony. 


-Do pierwszej kategorji zaliczam, natu-- 
zdliie, druki KV — XVIII wieku i Książki, 


plarzy tomu VIII-go „Scriptores rerum polo- 


egzemplarzy tej książki od Niemierkiewieza. 

Jeśli autor, lub prywatny, przypadkowy 
nakładca daje na skład główny lub sprzeda- 
je cały nakład księgarzowi nie drukującemu 
katalogów, wtedy ślad książki ginie, a książ- 
ka gnije i dopiero po latach ukazuje się przy 
likwidacji dawnej firmy. 

Specjalista - antykwarjusz może mieś na 
skladzie większą ilość książek faktycznie 
wyczerpanych, zależnie od jego wiadomości 
przez umiejętne skupywanis prywatnych bi- 
bljotek oraz części takowych, ale kobeo bra 
ku pisma w rodzaju „Bórsenblatiu” a rubry» - 
ką — „Książki poszukiwane”, jest on u nas; 


niestety, prawie całkowicie zależny przy obw 
"sługiwaniu  klijenteli od swego  własnega 


| składu i od niewielu kolegów, mających kart 


SE. 


-piotat wydanie wspólnego organ 
go, m który byłaby: między ky donymó rubrylcą 


księgarza ną skladzie główn 


| tytułu w tym katalogu genera 


Min 0 cha bd AE wk i ian OO 


kowy -katalog wszystkich książek, będących 


| w teh: „posiadaniu. - 


"Wiobec tego stawiam wndoseli aby „szy i 
Zjazj księgarzy: polskich" Tadaa | à po 


„Książki poszukiwane" t aby wszyscy, księga: 
me stałe rubrykę tę przeglądali i na nią od 
powiednio reagowali. 

W zoba 1911 byle fala próta mokiena 


tego J wydawany: jego us a 
| | póśmże tem bia td rana etb 


dl wszystkich. naszych stosunków mite m. 


taki, ho piłokiwci p polski, ery mym 


tę stronicę swoich. dedjdoraśćni,-vf okrzymił w w 


ciągu pół roku tylko jedną jedyną 
e ariel, a sowa asa madzyjąca y olore 


zainteresowania Ze strony publiczności ż kisig 
garzy przeszło po pół mroku wychodzić, 0 
beony: tu pan Rulikowski nie weźmie mi chy- 
ba za złe, jeżeli zdradzę tajemnicę wydawcy i 
powiem, że „Przewodnik antykwarski" zdołał 
zwerbować aż 150 prenumeratorów. W. prey- 
szłym piśmie księgarskim lista desyderatów 


będzie tylko w tym wypadku celowa, o ile w 


każdej księgarni będzie sporządzony katalog 
starszego sortymientu. Co się tyczy. książki pseu- 
dowyczerpamej, fo naturalnie najlepiej byloby, 
gdyby powstała firma, bądź z imiejatywy jed- 
mostki bądź wspólnym wysiłkiem w rodzaju 
U Kókiera i Volkmara z siedzibą w War- 
zawie i Knekowie, któraby miała na składzie 
sala bieżąco wydawniewa wszystkich na- 
kładców. polskich. Ponieważ jednakże prze- 
widywać mależy, że w najbliższej przyszłości 
mie podobnego powstać nie będzie mogło, pro- 
pomuję, aby wszyscy księgarze, towarz; siwa 
naukowego £ wszyscy naj kładcy pryw atmi, ZA 
miast wydawać katalogi, każdy na swoją re- 
kę, zdecydowali się Wydaw aé per jodycznie, 
k rocznie z kwartalnemi dodatkami kataiog 
way. 

W. katalogu i iym byłyby uwieszczane, z ZA- 
amaczeniem wydawcy i, składu głównego, 
wszystkie wydarwymicya każdej firmy Wy PEWNIE 
ozel, książki prywainych na kładeów, hodnee u 
nym i resztki Ty" 


dawniietw. | 

Pieypuszczam, ż$ umieszczenie ea 

jinym WY T 

tak niewiele, że | nakikdcy mającemu nu 
tykko kilka egzemplarzy na skla adzie opłacnio: 
by się dane dzieło „Ogłogić. 

iRałalog ten mógicy być oydeuy 
mianach: 

1) z eenami brutto i netto dla bsig 

2) g pusia rubryka nello, a wige yi 3y 
do użytku publiczności i mógiby być sý 
wany. 

Na końcu kuiatogi 
wyka. 


ipy 


goreriinego | 
wszys. skich kai 


8. 


polskich i wydawców z dokładnym ian: 


mymienieniem nazwiska własciciela iz wszeł- | 
kiemi innemi danemi, na wzór ksiąg adreso- | 


rych zagranicznych. O ileby wydawcy i księ- 


garze, mający resztki nakładó wadecydowali 
się ma wydanie powyżej proponowanego ka- |. 


talogu generalnego, to niewatpliwie książka 
polska pseudowyczerpana przestałaby istnieć 


ENERE p ANE 


O bitwie nad Hama 
głos niemiecki, 


„Franki. Zig“ podaje następujące uwagi | 


a walkach na froncie zachodnim: 
Nasze najwyższe kierownictwo armji, po- 


wziąwszy plan wielkich rozstrzygających walk | 
na Zachodzie, uświadomiło sobie niewatpliwie | 
zgóry, że toczyć będziemy ciężkie walki i że | 
niespodzianki nie są wykluczone. Naprzeciw | 
nas stoi wytrwały, uporny przeciwnik, ktory | 
wie o co się rzecz dla niego rozgrywa i który | 
do końca będzie usiłował szczęście wojenne | 
na swoją obrócić korzyść. Nasze ataki po obu | 
znacznej | 
części naszego fronin zachodniego wielkie o- | 


stronach Reims spowodowały na 


peracje bojów e, które dziś jeszcze są w toku i 
których dalszego rozwoju na razie nie można 
przewidzieć. O zamierzonych przez nas ata- 
kach po obu stronach Reims otrzymał nie- 
przyjaciel wcze 
dzieć teraz można wyraźnie. On sam tego nie 


kim sposobem nieprzyjaciel się o tem dowie- 
dział, nie można jeszcze powiedzieć z pewno- 
śeią. Dowiedziawszy się przedwcześnie o na- 
szym zamiarze mógł nieprzyjaciel na czas za- 
stosować przeciwzarządzenia; wyminął nasz 
atak na wschód od Reims, tak że zamierzony 
przez nas atak nie mógł być wykonany w zu- 
pełności, 

Lecz nietylko celem miejscowej obrony 
przygolował nieprzyjaciel dostatecznie wojska: 
przystapił on także do konirataku między 
Aisną a Marną. Oczekiwaliśmy tego ataku 
flankow ego, lecz w sposobie przeprowadzenia 
jednak nas zaskoczył. Przeciwnik atakował 
bez zwykłego przygotowania artyleryjskiego, 
opierając się na swoich połężnych eskadrach 
bojowych, które pędził przed atakującą pie- 
clota. Krótko przedtem wzięci jeńcy sprawiali 
wrażenie, że nieprzyjaciel na tym froncie nie 
tak prędko przejdzie do ataku. Zaskoczenie 
miejscowe sprawiło, że przeciwnik 
wtargnąć do naszych stanowisk, że zyskał na 
terenie, i że narazie mógł wziąć jeńców i lup. 
Dzięki dzielnej przeciwobronie naszych dy- 
wizyj stanowiskowych i szybko przywiezio- 
nych rezerw został odparty nieprzyjacielski a- 
tak fiankowy, a korzyść przez nieprzyjacieła 
osiągnięta nie znajduje się w żadnym stosun- 
ku do potężnych strat, jakie poniósł. 

Równocześnie z tym głównym atakiem 
zwrócił nieprzyjaciel swoje najzaciętsze ataki 
przeciw naszym stanowiskom na całym obsza- 
rze pod Reims. Celem uniknięcia strat niepo- 
trzebnych zostały wojska nasze na południe od 
Marny. dobrowolnie wycofane po spełnieniu 
swoich zadań, jak to głosi nasze sprawozdanie 
wojenne. Między Marna i Reims udaremniliś- 
my wszelkie kontrataki nieprzyjacieła, lecz ca- 
ły sposób prowadzenia walki, potężne użycie 
rezerw i wielkie przygotowania, jakie generał 
Voch zarządził, w skazują na to, że francuski 
generalissimus dążył do pomyślnego rozstrzy- 
gnięcia i dąży jeszcze. Ponieważ nieprzyja- 
ciele nasi wiedzą, jak groźnem stało się nie- 
bezpieczeństwo wskutek naszych ciosów potęż- 
nych, rzucają coraz to nowe wojska w bój. 


Dia a 


Lenin i Trocki. 


Sztokholm, 5 
Z Moskwy donoszą: 
Komitet do zwalczania przeciwrewołucji 


o sierpnia. 


wpadł na ślad doskonale zorganizowanego | 


spisku na życie Lenina i Trockiego. 


Wobec tego obaj ci przywódcy bolszewi- 


ków otoczyli się wzmożoną strażą i stosują spe- 
sjalne Środki ostrożności, 

Lenin pokazuje się publicznnie kie Ww 
razie koniecznej potrzeby i to w towarzystwie 
wiemej, silnej. straży. 


Gdy Lenin był w odwiedzinach u niemiec- 
kiego posła dr. Helfiericha, obstawione były | 


ulice, któremi przejeżdżał, silnemi oddziałami 


Lawiedziene nadzieje koalicji 


Bern, 5 sierpnia. 


Połączenie telegraficzne Szwajcarii z Pa- |. 


ryżem zostało przerwane. Nie przybyly rów- 
nież dzienniki francuskie. Jednakowoż z pra- 
sy włoskiej, która tu stale nadchodzi, wynika, 
że miarodajne koła koalicji czynia obecnie usi- 
Jowania, ażeby umiarkować przesadne nadzie- 
je narodów koalicji, które to nadzieje w o- 
gromnym stopniu wzrosły pod wpływem 
ostatnich wiadomości o sukcesach na froncie 

„Secolo“ przyznaje. że na froncie nastał 
teraz względny spokój, oświadcza również, że 
bardzo watpliwem jesh, czy koalicja wystąpi 
*sraz z operaciazu DR Wig 

Z głosów prasy wogóle 


loto zę 
SZĄ Skuis 


wyninu. że nikt 


| OWY SEE ISEE EEYORE RETS E apee. Tp AEON ee 00 


| nie wierzy, ażeby miał być obecnie jakiś roz- 
| strzygający moment w operacjach na Zacho- 
śnie wiadomości, jak ło wi-$ 


: | ukryć niepokój i obawa z jaką to niespodzian- 
tai, podnoszac to jako szczególną zasługę. Ja- 


wiązanie ściślejszych stosunków z Czecho-Sło- 


zdołał | 


Wtorek 6 sierpnia 1018 r. 


om mami mni. EM 


e ia a aan 


B FRONTU ZACHODNIEGO. 


Odpoczynek niemieckiego pulku strzelców w 


pólnoc od rzeki Matz. 


dzie, Natomiast panuje niczem nie dający się 


ką w najbliższym czasie Niemcy wystąpią. 


Pożożenie na Spborji. 

Genewa, 5 sierpnia. 

Z nad granicy francuskiej donoszą: 
„Petit Parisien“ donosi z Władywostoku: 
W Saratowie tworzy się jeszcze jeden no- 
wy rząd, w którym głównemi osobisłościami 
mają być Rodzianko i Milukow 
Co do stanowiska A Horvata, to 
poprawiło się ono w ostatnim czasie przez nd- 


wakami. 
Rząd chiński zezwolił gen. Horvatowi na 
przemarsz Czechów do Mandżurii. 


starcia tasyi isko angiels je. 


Sztokholm, 5 sierpnia. 

Z Moskwy donoszą: | 

Lotnicy 
wiądowcze wycieczki w okolicy linji 
Murmańskiej. 

Oddziały czerwonogwardzistów stale oœ 
strzeliwują angielskich lotników, Którzy ze 
swej strony odpowiadają ogniem karabinów 
maszynowych. Prowadzi to do ustawicznych, 
często dla ERN bardzo krwa- 
wych starć. 


Ponadto donoszą z Moskwy, że sowiet . 


murmański obecnie już zupełnie POP: się 
z Anglikami. 

Moskwa, 

(Telegram W. A. TĄ. 

„Izwiestja” donoszą, że wyspa Mudjug u- 

padła po obronie. Jedna baterja zmiszezona 

została ogniem krążowników angielskich. 


Tajny układ rosyjszo-japońśii. 


Moskwa, 5 sierpnia. 
(Telegram W. A. TJ). 

Ukazał się tu pierwszy numer organu pa- 
tzfistów, „Mir“, Ogłasza on wyciąg z układu 
tajnego pomiędzy Rosją a Japonią z dn. 8 lip- 
ca 1915 roku przeciwko Anglji i Ameryce. 

Umowa podpisana jest przez Sazonowa i 
Metena. Zadaniem umowy jest zabezpiecze- 
nie Chin przed przewagą polityczną jakiego- 
kolwiek innego mocarstwa. Zobowiązuje ona 
okie strony do łącznego zbrojnego wystąpie- 
nia dla urzeczywistnienia zadania tego, przy- 
strenem umawiajacym się niewolno za. 
wrześ oidzielnogo pokoju. Umowa zachowuje 
ność do 1921 roku. Tyluł umowy brzmi: 
Układ tajny pówiędzy Rosją a Japonją w spra- 
wie zbrojnego, Iueznego wystąpienia przeciw- 


5 sera 


CZ >E) 


wat 


ke Ameryce i Anglii na Dalekim Wschodzie 


przed uływem lata 1921 roku. 


Im ol iando- -kicki 


? |, Haga, 5 sierpnia. 
{Tele - AW A. TĄ. * 
Według doniesień „Britisch News”, ezto- 


nek parlamentu z Liverpoolu, Stuart przedsia- 


| wii rządowi angielskiemu projekt budowy tu- 


neli, mającego połuczyć wybrzeże aE 


z wybrzeżem szkockiem. 


Lwłoki gen. Eithtorna. 


Berlin, 5 sierpnia. 


(Telegram W. A. Ty. z > 
Zwioki feldmarszałka von Eichhorae p 


wieziono zostały wczoraj przed połudriem z 


dworca śląskiego do kościoła w parku żewali- 
dów, gdzie odbędzie się złożenie ich do grobu 
„wa wtorek o godz. 5 pobołudniu, | 


angielscy czynią ustawicznie wy- 
kolei 


ję 
i 
: 


Lenin 0 wi hal. 
| Moskwa, b sierpnia. 

(Telegram W. A. T) 
Dnia 2 sierpnia odbył się w Moskwie ca- 
ły szereg zebrań agitacyjnych wśród robotni- 
ków w oelu zachęcenia ich do walki przeciwko 
kontrrewolucjonistom i Czecho - Słowaktom. 
 Przemawial, „między, inymi, Lenin, któ- 
ry powiedział: | 
Przy pomocy oszustwa i i kłamstwa. Amglicy 
obsadzili Murman, zajęli. Kom i i rozstrzeliwują 


niadz ang gielski, 


Hatestrofa kolejowa ut odnie. 


- Kraków, 5 sierpnia 
(Telegram W. A. TJ). 


Jak donoszą dzienniki, wydarzyła się nó- 


strofa kolejowa. |. 
Maszynista pociągu mieszanego spostrzegł 
na moście kolejowym przed sobą drugi pociąg 


wagonów towarowych, znajdujących się w. 
końcu pociągu, odmówiły posłuszeństwa. |. 


sób ódniosło lekkie, 3 ciężkie obrażenia, 


Norid. Ally. liy. I Konwen 
angielskiej. 


| > MAN 
(Telegram W. A T). 
„Nordd. Allg. Zing.“ pisze; 


sierpnia. 


neutralność 


mieniu konwencji takiej ze strony angielskiej 


zawsze jaknajkategoryczniej zaprzeczano. 
W odpowiedzi jednak ustnej, udzielonej w | 


Izbie gmin w dn. 24 lipca r. b. minister blo- 


bates House ot Commens, fol. 107, Nr. 66, Sir. 


690", że pomiędzy. Anglją a Francją konwen- 
cja militarna istniała. Mówi on wyraźnie o | 
„naszej konwencji militamej z Franeją" (our | 


miliiar agrement with France"). 


Ta konwencja militarna zawarta została | > : kas i 
w takiej formie, i że miala moc swoją nawet | A pomo aka RENE. mE. pome. t 
bez wymiany ratyfikacji. Minister blokady lord | 
Cecil mówił. „dlatego z taką jawna SZCZETO- | 
ścią, ponieważ dla niego porozumienie militar- | 
| cenia procentów, a ponadto żąda od nas po- 
zupełnie maturalną. Zapomniał w tej chwili, | 


ne pomiędzy Anglją a Francią było rzeczą 


że angielskiemu mężowi stanu o tem mówić 
niewolno, konwencja ta Dos wiem nie pasuje = 
argumentów, przy pomocy których naród « 
gielski wciągnięty został do wojny. Po przy- 
_znaniu tem, jednak ministra angielskiego jest 
rzeczą - pewną, (że Anglję skłoniło do wypo- 
wiedzenia wojny Niemeom istnienie konwencji 
militarnej z Francją nie zaś później kon struo- 
wane motywy idealne. | 


1 izby deputowanych. 

Paryż, 5 sierpnia. 
Izba po dyskusji nad interpelacja w spra- 
wie potrzeb marynarki handlowej uchwaliła 
2 formuły przejścia do porządku dziennego. 
Lenina wzywa rząd, aby przedstawił rzą- 
dom sprzymierzonym istotny stan marynarki 
handlowej, a to w celu uzyskania odpowied- 
niego poparcia, druga sankejonuje . oświad- 
czenie rządu, że będzie wytknięta przez ko- 
misje transportową politykę waż i 
i wyraża mu votum zaufania. 


Horacy fnłanizkij. 


Kopenhaga, 5 sierpnia. 
Do Nu Tidende“ donoszą z Helsing- 
orst, że rozpoczęła się masowa ucieczka Ro- 
Bijan przez granicę pasy id Pogranicz- | 
na legt niewyeizrczające. . 


i 
Eog 


cy ubiegłej pod Oświęcimiem Tora kata- | 


- Kierujący angielscy mężowie stań | za- | 
pewniali niejednokrotnie, że. Anglja wypowie-. | 2 
działa wojnę, ponieważ Niemcy pogwałciły |- ©, (Telegram W. A. T) 
Belgji, że jednak wypowiedzenie | ł 
to mie było następstwem istniejącj pomiędzy | 


Anglją a Francją konwencji wojskowej. Ist. | 


s | 1 cym mojsk japońskich na Syberji mianowan 
- 4 zostal generał major Nakashima. Ma On r 
4 nież sprawować dowództwo mad wojska! ni 


l | armji japońskiej, mającej operować, na: Sie 
TE rji Armja ta ma wymiosić 200,000. ludzi. 


| | by przeprowadzona, wówczas armja ta WADO" | 
| śnie do 400,000 ludzi i składać się będzie 2.20 
i dywizyj ag i 20 rezerwowych. En 


towarzyszy naszych. W Czecho - Slowakach | 
znaleźli sprzymierzeńców, zwerbował RE Bie. i 


i dał konirparę. Podczas gdy w 13 wagonach | 
osobowych hamulce działały dobrze, hamulce |. 


Pod naciskiem wagonów towarowych 5 | | 
wagonów osobowych zwaliło się z mostu do |` 
Wisły, 2 zaś zawisły na poręczy mostu. 36 o- | 


NS | 


| pośród 7,500 francuskich i. angielskich jeńców 
| cywilnych, którzy znajdują się w Turcji, tylko ` 
| 568 Francuzów i 666 Anglików o od- 

| stawienia ich do ojczyzny. : 


| 
EE 
| 
i 
! 
i 


BE 


E 
I 


3, 


pońskiej: 
| Japonji nie została spowodowana raczej Wzglęc i 
łan na interesy własne, aniżeli na interesy 
| koalicji. e 
| jeziorem Bajkalskiem, Syberja wschodnia znaje == 
f dzie się w ich ręku, przez co zajmą położenie 


hania an ait 
Bazylea, 5 sierpnia 
z ediiynie donoszą: 


| - „Daily Mail“ podaje, że b że główóślwrwcdą: 


koalicji. 
` Zurich, 5 sierpnia. 
- „Neue Korrespondenz“ podaje dane. co do 


-O ile mobilizacja i także na Syb erji zostala- 


E Sztokholm, 5 sier rpnia. : 
A na , Moskwę nadeszła tu wiadomość, 


d | że sztab armji japońskiej, operującej na Sybes : | 
| cji obrał za „siedzibę miasto Omsk. O: 


Od wielu już. dni bawi w Omsku wielu i 


E oficerów japońskich, którzy szukają W. mieście > 
' | odpowiednich pomieszczeń na wielkie biura. 


W zeszłym tygodniu nadeszły do Omska 


| techniczne ska japońskie, które zajęły się 


zan em dake klepie beż 


W Omsku a się e ponśślto vieti AM 


skowych angielskich i francuskich iz 352 Sy 
| państw d koalicji i. | | 


ba 5 sierpnia. 
$ (Telegram W. A. T} BO 
e „Bit « pisze w sprawie interwencji ja- 2 
Zachodzi. pytanie, czy. interwencja 


W chwili, gdy Japończycy. staną nad 


takie, że lepsze sobie wymarzyć trudno. | 


| Wtedy bowiem Chiny, Indje i Rosja europej. 
| ska przejdą w „zupełności. pod wpływy a 


tarne. Japonji. ... 


Dziennik nie wierzy, w udanie 3 się 3 zamia- RE 


| ru aoaea nowego trontu na „wschodzie. o 


lity W Tuli 


Berlin, 5 sierpnia. 
Anótecicia w. AST" 5 
Bio. Wolfa donosi z Konstantynopola: Z 


kim alga wobec Rai 


Bazylea, 5 sierpnia. sie 


Według doniesień Agencji Bi. komi 
sja Izby do spraw zagranicznych ` uchwaliła w 
jednogłośnie tekst noty, 3 mog o ma 


| być Clemenceau. 


Nota precyzuje vaa energicznej i me 


kady lord Robert Cecil przyznaje, jak to wy- | todycznej poli tyki, m kajmać się A 


nika z „Report official of the parliamentary de- |: w zględem Rosji, 


- lnie i CY mi ste j 
TE Moskwa, 5 sierpnia. 
‘Telegram WAER ; 
„Izwiestja“ piszą pod tytułem „Przyjaciel 


Rosji przez pozbawienie jej przy współudziale sa. 
Czecho-Słowaków dowozu zboża z nad Wołgi (| 
i z Syberji. Francja zmusić nas chce do pla- 


datku kiwi w formie pokarmu dla dział. 
„Pomoc Anglii jest jeszcze wymowniejsza. 
Anglicy uszczęśliwiają Rosję nietylko nędzą i 
głodem, nietylko rabują ziemie rosyjskie, ale 
niszczą poprostu miasta rosyjs skię : % ich. miş- To 
szkąńcąmi, : 
Rozstrzelanie ciłonków sówietu w + Komi b GE 
ostrzeliwanie spokojnego miasta Archangiel- 
ska, oto przykłady. humanitarności angielskie} l 


W ibg Wojskową W Ameryce, 


i "Waszyngton, 5 sierpuia. i 
(Telegram W. A, TJ} ONZE 

- Biuro Reutera donosi, że minister wojny, 3 
Baker przedstawi Izbie reprezentantów A> 


dniach najbliższych projekt prawa, określają- 
cy wiek służby w wojsku Boao od i 
18 do 55 roku życia. | 


Matmatah żytów vh. 


Bukareszt, 5 sierpnia, K 
(Telegram W. A. T.). NACE. 

Izba uchwaliia usidwę w sprawie natura- 
ji żydów 86 głosami | przee iwko - 12. przy, 
jednym W; sjrzymują tepym się od gło SL, e 


| ce mewa jaa m a e ri a mi 


= nie; 


sklad stronnictwa narodowego, - 
-Czernin jest wogóle odważnym ałowiakieńń, 


Widzieliśmy - to już przy pokoju brzeskim. |= 
Czernin 


swych ‘traktatów pokojowych. Ta część mowy 


Prasa vegek pra b 
-Jela ustąpienie d-ra Seidlera z 
do wiadomosci, „zgodnie zi tą 
nawiskiem zajmowanem już od dłuże 
su, a streszczającem się. w częstych. radach, wl 


dzielanych austrjackiemu premierowi przy. ka- T 
żdem przesileniu, aby wreszcie zechciał wycią-. qa 
_ Bnąć zeń odpowiednie peak, Au , 5 


f Mający a LAZY y 


ża j wole, politycz 


- szary, nieudolr 
kala dostał. g 


ewnętrznej. Mówił o refor- 


SE do muru w Brześciu: rząd | 


wy“, Świeżo chelpi? się nim w Izbie panów, 
choć prawdą , że chleba nie dostaliśmy, a 


za to z powodt regulacji granicy chełmskiej, | 
-- która polskie. obszary przyłączyła do Ukrainy, | 


AA MA bramiące oj | | 


i, wdał. sa w rokowania. z przedsta- l 


| „wielbialęję jego żywili do do jego zdólmośći. 


„Soldier jest dla kosy | » rze doj 
W pe koncepcjach biuro- t czarowan 
abo kei Trenja. w | 


> Polacy przeszli do opozycji, przez co cała we- | 


wnętrzna. | 5 


tuacja „austrjacką uległa zachywia- $ 


niu. Opozycja Polaków stalą się jeszcze ostrzej. | 


szą, skoro wyszło na jaw, że hr. Czernin i dr. 
Seidler, dwaj „mężowie stanu“ zobowiązali się 
w Brześciu. wobec przedstawicieli ukraińskiej. 
y, którzy do dziś znikli już w nicości — do 
iedonie wschodniej Galicji, a połączenia | 

lą, jako osobnej ukraińskiej pro- 
idler był pierwszym austrjackim 
który Koło polskie popchnął do 


rządy w Galicji, położenie w 
ości austro-polskiego rozwiązania 
"Polacy znaleźli się w opozycji: 
królewskie. wskazuje na powody | 


a kryzysu i kierunek: iego. rozwikłania. Wskazu- | 


„ je ono, że Polacy nie oponują zasadniczo prze- 


«iw uchwalaniu Monieczności - państwowych, | 


< lecz z powodu osoby d-ra Seidlera.' "Tę prze- 
„szkodę trzeba było usunąć. Kurs pozostaje; 
` lecz przyszły rząd ma podtrz ZyI jywać. dobre sto- 
sunki z grupami, gotowemi pracować dla ko- 
-nieczności państwowych 1 
SIW spółpracę reprezentacji ludowe, 
świadczą, że o osobie hr. Czernina mie: może - 
tu być mowy.. Dyplomata ten popełnił ciężki. i 
błąd, a jego niebezpieczna dwulicowość zatru= 
s ła T wewnętrzną. poliiykę austriacką”. WEDEL 
"Ton, w jakim bon | 3 n , Cerni» 
spotykamy - OW | 
"towa" hr. 
„wiem wcale enh I 
j a. Ej 


"kazało się, że hr. Czernin: sprawy, tej > na | 
- krok nie posunął naprz 


Najkrytyczniej odzywa się o mówie hr, 


" Czernina prasa półurzędowa. I tak „Alkotma» 
ny“, organ posłów katolickich, 2. w 
ze: „Hr. 


"7a to aż do zbytku bronił hr. 


_ jego przek roczyła nietylko granice skromności, 
_ lecz co więcej, z punktu widzenia pokojn świa- 


"owego; granice ostrożności. Kio jest tak szcze- 
rym RAE Pm Leie hr. ai któ- 


uu) AN PODOSKI.. 


owi zh orezy y. 
-— Home na. ionieni je. | 


3 "Pa otii Tal słychać było sktzy zypienie 
"bryczki. dd; jeżdżającej w kierunku Zabiocia i 
j Krasnego Berehu. 


a 00 mogli. się jako tako ru 
i, — karabiny i naboje. 


xęku to. tak czy l£ 
-_ deństwo, przecież Ź leć, jeszcze pew ne 
| EE. R. 

To pan je 
„my się tam nie lud 
się da. reszty chory ch 


„pan. możesz 
mieć, ale nigdy nie na 


, przyrzeczenie podziału Gali. | 


zapewnić sobie | 
rej. Te zasady | e: 


bedzie ób> | 
zzpiać. if 


a akosnigwać ę eklektycznych korzyści 
1 | wschodniego“. Jeszcze ostrzej „wyraża się i 
UB Czeminie . „Pesti Hirlap“, pi 
r Pa 


nS : swej polityki tal 


ob ecnego pre jera 


) yh dźpkośiatów, któ-. 
interesującego i zajmu“ 

p dzenia i którzy. chętnie. uczą się | 
na błędach ‘przeszlosci, Niestety, ma naszej 
jów Bo tam, gdzie hr. Czerninowi działać 
żało, w Brześciu. Litewskim i Bukareszcie, | 
Aam właśnie nie potwierdził: tej opinii, jaką 


paki Imo jest, Gzy ymis- zae 


wot A mówil 0. znsiejackiej pol. 
yce wewnętrznej, 0 Czechach, połidnio- 
| wych Słowianalii - i Polakach, to «0 tyle: 
Jest on winnym, że polityka ta. wzbudziła nie- 
ufność u naszego. niemieckiego sprzymierzeń- 
ca. Za jego to ministerjum poczęły róść rogi 
` Czechom i południowym Słowianom i jemu to 
zawdzięcza Austrja kwestję ghelmską, która 
 zapędziła: Polaków: do: opozycji, Mówił z zapa”. 


BĘ | | łem, zaraz bardzo śmiało, choć nie zawsze ten. 
"gii. znaczenia i zawar z mimi "pakèt chlebo- 4 


zapał był oryginalny, a śmiałości raczej wtedy 
- trzeba było, gdy miał czynny udział w pro 
dzeniu Peene polityki: monah A 


| w : 


ir ohet ady letni. 


SE © „Kronika Radomska” donosi: — 
W ubiegły piątek Wydział karny k. p. m 
du. okręgowego w. Radomiu pod przewiodnie- 
wem sędziego Horodyskiego, . rozpatrywał 
sprawę. p: Pudzianowskiego, felczera z. Glowa- 
| GZONA, oskarżonego o obraze Rady Regencyj- 
nej ($ 154 k.. k), Oskarżał prokurator Z. Hub- 


| mer, bronił mec. Wigura. Oskarżony skazany 


został na 1% roku domu poprawczego, zastę- 


| pującego: więzienie. Ciekawe, że p. Pudzia- 


y padek — mówił doktór. | 
h zastaną z bronią w. 

jystkich 1 nas wymordu- 
onować - — fo- jest szą- 


butaal doktór > > 
da? —- zwrócił 


Maaie wii kącika 


„nowski jest członkiem. Zjednoczenia Ludowe- 
gó, zaś. głównymi świadkami oskarżenia byli: 


| | pisarz gminny i proboszcz parafji Głowaczów, 
oylea pasy Tiot | i 


1 m pó lego W. Wedi. 


a wiagodaiwia. uchodźcom-Polakcm. — Pomy siny 
KoF w sprawie żądań kolejarzy. — Wniosek na 
l „ miesjenio militóryzacji kol. postawiony, 


-Czas donosi: Prezydjum Koła polskie- | 
g0 ire kroki u bar. Hussarka i ministra 


'Galeckiego w sprawie jaknajrychlejszej sank- 
cji noweli do ustawy o świadczeniach. Nowelę į 


A tę uchwaliły, jak wiadomo, obie Ty rady > 


SWIA. 


_stęrjum SPTAW: Zagr. w. sprawie zapewnienia 
„wracającym z Ukrainy... uchodźcom Polakom 
| udogodnień. Przędewszystkiem chodzi a to; 
"by nie zatrzymywano ich w obszarach nadgra- 


| nicznych, lecz odbywano perlustrację pod Lwo- 
ą ch. |- wem, 
zego spra“ WIE 
wa s de nie 6 AA. a e zaznaczając, ; zH p 
že ustępstwa dla Ukraińców w pokoju brze- 
skim zdawały się wskazywać na łączność z ja- 
kas decyzją w sprawie polskiej. Tymczasem 0: 


Bie, łatwiej. też o pomoc. instytucyj j oby- 

zich, Prócz tego prezes domagał się pe 
ia, wiktu uchodźców. = 00 
- Wreszcie pr ezydjum Koła interwenjowało 


„wie żądań kolejarzy, Starania te dały pomyśl 
| ny wynik, Minister Barbans przysłał prezeso- 


wi Tertilowi pismo, domoszące o załatwieniu 


szeregu - żądań, między innemi, co do zwrotu 


| fzyDszu za czas ÈW akuacji. Dalej. obiecuje mi~ 


nister przyznawanie zasiłków nawet w razach, 


dzą okoliczności, zastnęmjącą. na nwzględnić, 
„mie. 

Go się tyczy skéd. W. urzą A domo> 
rem, do dotychczas przyznawano zasiłki do 


-B000 k, a centrala odbudowy dawala do 5000. 


kor. Wszczęta teraz akcja, przyznająca w razie 
wykazania poniesionej szkody. kwoty 
kar, Pee tak że i kolejarzy: 


czuje. 
sta - „diemokrat”, to pewnego rodzaju czło- 


wisnąć nad tym szpitalem i mieszkańcami je: 


nia poru, wobec niebezpieczeństwa wiszącego 
mieczem ned karkiem — najspokojniej zasta- 
nawiają się nad zagadnieniami — 
bolszewik?“ = zamiast. uciekać... 
a. Prawie mies mme. Jedak prawdziwe. 
Takich ludzi posiadał korpus Dowbora bardzo 
wielu i tem. dziwniejsze, że obok tęhórzów z 


urodzenia, którzy częsta sieli panikę wokoło, 
| charaktery żelazne, zdecydow ane aż do sza- 


Jeństwa, najcz gacie] braly góre i Tody a 
zwy cięstwa, 
Doktór zapalił papierosa i i wyszedł. na ze- 


-wnatrz. Woloniarjusz z trudem uniósł się na 
łokciach i. przyciągiąwszy karabin do Ie 
4. pórzął próbować zamki. 


— Siostro. proszę. podać: mi naboje. s. 


nęla do niego magazyn z pięciema kulami. - 


E „ministra kolei i ministra Galeckiego w spra: . 


do 3000 


go, to ze z$rozą” mógłby wyrzec, że to ludzie | 
„mi jenormalni;- którzy sami niezdolni do stawia- | 


Sanitarjuszka nie bez wzruszenia wycłąg 


; h. $slospnia 1918 Ex : a 
Ge ; stawił już wniosek i. Będzję nalegał | ną „rychłe 
u | jego załatwienie... - 


ak | do żądań lekarzy: kolejowych. Dokona on raz 
| jeszcze - rewizji: "ŻA 


[z 
z 
a 
: 
| 
| 


| otrzymały do zamieszczenia następujące pismo 


s 8 ik. komendy powiatowej w Hrubieszowie. 
Dalej : prezes Tertil interwenjował w mini- || 


Kij SEI ea: on dla niego większy y SZACH nek + 


Bolszewik, tak zwany rosyjski socjali-- 


wiek Pierwotny, jedynie siłę ma ża coś i Jej : 
ulega... 23 | 
Gdyby ktoś z dalszych światów mógł za- | 


„Kto ta Jadą > 
! ną i blaski pocisków. Czuje, jak ktoś z głębi 


| aaa 


ipendźncja p. t. „Z. Hrubieszowskiego”, 
przedruk z „Gazety Ludowej”, pod tyt. „Popi 
i wracają”. Wobec tego, że podane tam szczegóły 
` nie są zgodne z prawdą, uprasza się o umiesz- 
| czenie następującego sprostowania: 


towa w Hrubieszowie na skutek prośby, wnie- 


dowoleniem. 


żej, wybiegła szybko i znalazłszy się w swym 


jak zabiia — siostra Teresa — Ikała dlugo po 


melodyjny głos siostry Jadwigi. 


odwracając się woale do pytającej. 


| że. może pani się boi wrażenia.. 


-głra, Hlamie, bo czuje, jak każda żyłka drży w 
A alej ze wzruszenia. : Doktór myśli. ja 
Chory na widok i dotknięcie broni, jakby | - 
F sily odzyskał, chwycih karabin prawie porna 
| dłonią, skierował lule do góry, póki MAFA. 
i4 maa nabojami, o g Tiesaa, vamins? 


| oni przyśli najprędzej. 


a RYZ r ma 


Co do zniesi śnią militaryzacji minister por 


Niemniej przychylnie. minister admo się 


erzonej akcji, «celem u- 
mwzględnienia jaknejszęrszego - a. 
żądań. Płace nad oek podnio. 


-uwili uardwaia tad. 


o zamordowaniu cara dowiadują się | 
„Münch, N, Nachr,” z Belsingoreu nasiępują-- 
| sych szczegółów: 

Przed miesiącem wyłkryto. sprzysiężenie 
w velu wydania dara maszerującym na Jeka- 
' terynburg Czecho - 
| bee tego wydali go straży, która pod żadnym. 
warunkiem nie miała go wydać .przeciwirewo- 
lucjonistom, Trocki kazał go natychmiast wy- 
t zakazał wszakże targnąć się na jego ży- 
cie. 

Kiedy Czecho-Słowacy rozpoczęli darem- 
ny szturm ma miasto, przewieziono cara po" 
spiesznie na folwark, oddalony od: miasta b 20 
„minuń, i ebctano go już w drodze zabić, czemu. 
wszakże przeszkodzono. W dwa tygodnie i póź- 
niej przewieziono Mikołaja II znowu do Jeka- | 
terynburga, a w kilka dni później wykryto no- 
we sprzysiężenie, które zamierzało cara wy- 
mieść na tron. Teraz zaproponował sowiet w 


e 


Jekaterynburgu rządowi stracenie cara, gdyż 


pilnowanie go jest utrudnione, © - 

- Milczenie sowietu moskiewskiego wzięły - 
sowiety w Jekaterynburgu za zezwolenie i dn. 
16 lipca rano zabrano cara z wielkiego wiezie- 
nia w Jekaterynburgu. Samojazd z trzema 
czerwonymi. gwandzistami odwiózł go. Na pyta- 
nie jego, dokąd go wiozą, powiedżiano mu, że 
się go umieści w innem, miejscu. 

W oddaleniu dwóch wiorst od miasta sta- 
nął samojazd, a przewodniczący sowietu od- 
czytał carowi "wyrok śmierci, który go przyjął 
bardzo spokojnie. 'Prośbie jego, by mu wolno 
„było raz jeszcze zobaczyć się z tarowa, ogm 
- wiomo. Czerwoni gwardziści odwieźli źwioki 
samojazdem. 
| Doniesiono natychmiast o "arate ma 
-dowi w Moskwie, który rzekomo zatwi erdził 
uchwałę : sowietu w Jekaterynburgu. - 
Członek tego sowietu Guczew, który zbiegł 
był do Moskwy, opisał później zajście. Guczew 
jest tym samym, który. przedłożył carowi akt 
abdykacji i zachowywał się przyłem bardzo bo- 


tim zradowai e W I panad KIESBEYCH | 
Od włądz okupacyjnych pisma lubelskie 


"W pismach tutejszych pojawiła się kores- 
Oraz 


Nieprawdą jest, jakoby Komenda powią- 


sionej przez wójta i sekretarza gminy, udzieli- 
ła dlą popa w Szychowicach pozwolenie na po- 
wrót dò dawnego jego miejsca zamieszkania. 
Natomiast prawdą jest, że prośba tego rodzaju | 


| wpłynęła do Komandy powiatowej ze. strony 


prawosławnych mieszkańców wsi Matków, 


gminy Kryłowskiej, dotychczas jednak nie zo- 


stała rozstrzygniętą, a przyjazd popa nastąpił 


z jego strony samowolnie. . 
"w których brak tytułu prawnego, jeżeli acho Fo 


Również nieprawda jest, jakoby wskutek | 
starań tego samego wójta i pisarza gminnego, 
| 

i 

t 

| 

i 


„| otwarto cerkiew, która dotychczas była zam- 


knięta, natomiast prawdą jest, że wszystkie 
istniejące w powiecie Hrubieszowskim grec- 


-ko-ort. (ros: prawosławne) cerkwie, a wśród | . 
J ma i cerkiew parai tjalna w. Szychowicach, 


wskutek rozporządzenia Nacz. Wodza armii z | 
roku 1915 5 zostaly R re nie e należą- 


a spigot bezpiecziiić1 i odetchnął lżej, z za- 


+50 — No nareszcie, teraz gotowym--uśmiech- 
nal się, siawiając karabin lekka z co. 
przy łóżku obok głowy. 

Nerwy siostry nie mogły wytrzymać dłu- 


pokoiku, gdzie obok na drugiem łóżku spala 
kobiecemu, ale nie nad sobą, sł nad tym. 
chłopcem... 

<- Doktór stol na ganku i i patrzy w noc ciem- 


korytarza zbliża się do niego po cichu, aby 
szmeru nie robić i słyszy, tuż obok siebie echy 


— Panie doktorze, jeden z ciężkdrannych 
skończył w tej chwili, eo robić, czy kazać. go” 
wynieść? 

Lekarz prawie bezmy Slńie odpow iada nie 


— A po 0?... niech go pani nakryje prze- 
ścieradłem i niech leży tymczasem. Hy 


© — Eh, ja przywykłam — odpowiada sio- 


Eui ae Najirudniejszem jest oczekiwanie, żeby 


Panna Jadwiga wraca do śwyćh. dw ck 
Jelyn. marówy, iuż, śpi jakby, cichy, iriko w 


RZ do domów modlitwy praw ś. 
| znań, a klucze od nich < są w pi ;zechowaniu, es > 
ganów. Komendy powiatowej, 


Słowakom. Biolszewicy wo- | 


kącikach ust ście: zaseize plamy krwi. 


eeit meyeni wk EEAO D ARERR 


aane -. 


sA 


Mie uż „danych Wy 


Komenda powiatowa pozwo olita tylk zo. s 


 przewietrzenić szat i książek cerkiewnych dw 


razy w miesiącu w : obecności orgonu Komen: b 
powiatowej. 
-<W końcu zauważa” się; że póp Ww Szy cho- 


l o| wicach nie pełni żadnych funkcyj religijno- 
Ę „duszpasterskich, a Komendzie powiatowej nie 


jest nie wiadomem. ru jego « PEACE „rusyti- 
>. (sita 


æ Sikia kisen 


CU 


Koalicji nie szczęści się na półwyspie. zd | 
renojskin Niedawmo przyszedł w. Hiszpanii 
do steru neutralistyczny rząd. Maury, wieści 
zaś, które obecnie z Poriugalji nadchodzą, wy. 
kazują, że i Portugalją odwraca się powoli, 


Jecz kcosekyeninie od. awanturniczej polityki 


iilckoalicyjnej, która ubogą republikę wcią- 


_gnęla w roku 1915 w zawieruchę wojenną. > 
- Początek przełomu datuje się od grudnia 


r. ub., kiedy to dr. Sidonio Paes obalił demo- 


"kraty: cznego premjera, zwolennika Anglji, Al- 


fonsa Coste- i jego współpracowników. Óweże- 


sny. prezydent republiki Bernardino Machado 
opuścił kraj, podczas gdy Costa został areszto- 


wany, W ten sposób losy partiji demokratycze 


mej, której działaniu zawdzięcza Anglia przy- 


siąpienie Portugalji do koalicji, były zadecy” 
dewane. Machado osiadł w Paryżu i koło jego 


osoby skupila się grupa wygnańców, a dawe 
niejszych kierowników. nawy państwowej, Tu- 


łał się więć na bruku paryskim Joa Chagas, 


b. poset portugalski we Francji i twóneca an- 
" gielsko-portuz: skiej. konwencji wojskowej, 
"który. otrzymał od nowego prezydenta repu- 


bliki dymisję. 
—_— Wkrótce przybył do Paryża również i Co 
sta, uratowany wpływem angielskim od gro- 


z żącego mu sądu rewolucyjnego. W willi jego 
_(jakoteż w zamku b. prezydenta republiki) 
znaleztóno bowiem niezwykle kompromitujące |. 


| dokumenty, z których wynikało, że Costa wy” 
dawał wszystkie tajemnice państwowe Angliji 
a to w celu wzbogacenia się. 

Sidonto di Paes pozbywszy, się niebez 


bd 


Paari przeciwników rozpoczął energiczna 
„mądy. Utworzył oddaną sobie izbę. depytowa- 


nych i senat i przystąpił do reformy wojskowej. 
Należy: bowiem zaznaczyć, że Paes był uprzed- 


"nio majorem i że kwestja stosunków w armji 
"była jednym z głównych powodów rewolucji 


przezeń wznieconej. Do nowego parlamentu 
weszli również w znaczniejszej stosunkowo 
diczbie monarchiści, którzy nie występują jed- 
nak wrogo przeciw osobie prezydenta Pacsa 
już choćby: dlatego, że ten zawarł pokój z ko- 
ściołem | 
Kongres mdzielił E Basia 


4 przeciąg lat 4, powierzył mu naczelne kie- 
rownictwo wojsk lądowych i marynarki, a za- 


razem pozwolił mu na tworzenie minisierjów, 
bez przestrzegania norm konstytucyjnych. 
Pierwszym krokiem Paesa było zawiado- 


mienie | koalicji, że nie może ona liczyć na dal- 
„sze transporty wojsk portugalskich do Fran- 


cji. Zapowiedź ta przyjętą została przez lud- 


 mość z zadowoleniem, gdy zdziesiątkowaniej 
dywizyj portugalskich pod Armentióres mozgo- 


ryczyło bamdzo szerokie stery. Wogóle nastrój 
stawał się coraz mniej przychylnym Anglji, a 


"to z powodu jej agitacji za odłączeniem połud. 


airykańskich kolonij portugalskich ] Mosambiku < 
i Angola od kraju macierzystego i przyłączenie 
ich do republiki polud. afrykańskiej, pozostaja- 
cej pod protektoratem Anglji. Stworzenie an- 
gielskich pozycyj ilotowych na Azorach i Ma- 
deirze, jakoteż brytyjski ucisk ekonomiczny 
dopełniły miary. W Poórtugalji moe niena- 
widzieć „północnych wyspiarzy“. 

. Rząd angielski widząc, że Paes rozpaczy” 
na na serjo a polity rę, spróbował 
wywolać zamieszki w kraju, które jeszcze w 
chwili obecnej trwają. Agitacją przewrołową 


czy 
ma, zamknięte. Siostra podchodzi. do niego 
naciąga mu prześcieradło na głowę i siada przy 
łóżku drugiego, to rzuca się w gorączee od eza- 
su do czasu. Lampa filuje, siostra wstaje e przy- 
kręca knot i widzi, że żywy porywa się, szyb- 
kim ruchem siada na łóżku i i, wyciągając rekę 
przed siebie, krzy. czy sirasznyn, Pore tym 
głosem... "RE 


— Słucham panie kapitanie, Sin roz 
kazu.. zaraz ruszamy.. Chłopcy, baczność, do 
ataku broń, i równaj.. biegiem marsz... marsz... 

Ty, maly nie potykaj się, wyżej karabin, „. Pzę- 
dzej wiara... oni tam, ostrożnie, druiy. 
czy, bijąe konwulsyjnie dłonią w powietrzu.. 


Sanitarjus żka bierze go silnie, lecz ostruż- 
nie za ramiona, kładzie z mocą na podusz ki i 
ną ezole zmienia. zim ne okłady. : 


-nA p= 


zy ad. 
je 


nE weiąż stojacy na gal 
drogi podejrzane dźwięki, ktoś 
den, lecz masą — pewno wojsko, nie ki 


nku, gły 
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„wiey i jednak, bo ci nagle napa d: lają, a nie powe 


li i regularnym marszem idar. | 
Nasi się cofają — w -KH — ną NSTĘSZ= 
"cie —— szepte sam Go siebie, z uczuciem uigi 


i żąlu zarazem, 


s 
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f yy 
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kierują naturalnie emigranci, bawiący * w Pa- 
ryżu. Należy jednak — wedle wieści z Lizbo- 
ny mądehodzących — przypuszczać, że Paes 
się przy rządach utrzyma i przeprowadzi swój 
program reorganizącyjny do końca. 


Ped tema laty. 


Było to w nocy, s czwartego na piąty SANA: | 


tysiąc dziewięćset piętnastego roku. 

Zegary wybiły dwunastą, 

Z kawiarń na Nowym-Świecie zaczęły spływać 
na ulice tłumy, ale nikt nie skierowywał swych kro- 
ków do domu, to też wszystkie rogi i skręty dzisiej- 
szej „Alei 8-go maja“ zaroiły się żywą masą ludz- 
ką, mieniącą się przy białem świetle elektryczności 
wszystkiemi barwami swoich letnich szat... 

Zawiązał się oryginalny, fantastyczny cerle 
nocny, zbliżający ku sobie wszystkich, nawzajem, 
wprowadzający w. ruch języki i przesycający atmo- 
sierę jakimś dziwnym, nieznanym, a podniecajacym 
śluidem.. Tłum rzucał między siebie krótkie, 
urywane, niby zupełnie obojętne i pospolite zwroty, 
ule każdy czuł przytem, że myśl jego gorzała cieka- 
wością niezwykłą, że oczy paliło pragnienie ujrze- 
nia czegoś, czego się nie widziało jeszcze nigdy i co 
się zobaczy po raz pienwszy = i niechybnie — po 
raz ostatni w życiu... 

Stano i rzucano wzrokiem w dal, przed siebie, 
ciągle przed siebie... Czasem ktoś zawołał wpół 
trwożliwie i wpól-uroczyście: „już idą!* i wtedy 
paruszało się ialą mrowie głów ludzkich, a po ta- 


kim chwilowym fałszymyw alarmie cercle trwał 
dalej... 
> 
W Alei %go maja, o kilkanaście kroków tuż za 


skrętem Nowego-Światu stał ciężki wojskowy samo- 


chód rosyjski, którego strzegł siedzący na przedzie | 


„szofer“ z pałającą, od nadmiaru użytego alkoholu, | 
twarzą. Siedział on w samochodzie i na wpół drze- 
mał. Nagle s pobliskiej restauracji wyskoczyło 
dwóch lotników rosyjskich z butelkami pod pachą, 
wpadio jak wicher do samochodu i zdażyło tylko 
zawołać do garstki pobliskich gapiów: 

—-Tylko patrzeć, jak mosty będa lecieć w po- 
wiefrzel 

Maszyna zaturkołała i przemknęła błyskawicą 
ku mostowi Poniatowskiego... 

Pomiędzy tłumem ulicznym rozeszło się w lot: 

— Będą zaraz mosty wysadzać! Mosty będą wy- 
sadzać! 

Gorączkowe naprężenie wśród nocnej publicz 
ności potęgowało się z minuty na minute... 

EJ 

W niespełna godzinę później, Aleją Jerozolim- 
ską sunęła pierwsza brygada policji warszawskiej, 
we wzorowym szyku i pełnym ordynku, dążąc na 
Pragę... 

Z komisarzem na czele... ERY 

Z piersi setek widzów wyrwał się głośny o- 
krzyk: „Ach! 

Policjanci maszerowali, kłapiac cieżkiemi buta- 
mi po drewnianym bruku, z głowami opuszczonemi 
w dół, nie patrząc przed siebie. Pozostała z nich tyl- 
ko forma zewnętrzna: duch w nich już był zamarł 
zupełnie... 

Wiadomości co po momentu, w którym miały 
być wysadzone mosty, były tak pewne, że pewna 


część ludności czekala na ów ekscytujący fakt, nie 


kładąc się spać... 

Jakoż w oznaczonym czasie, rozległy się niesły- 
szane w Warszawie wstrząśnienia... 

jeden po drugim... 

Aż dopóki celowi st 
zadość... 

A kiedy dzieło zniszczenia zostało dokonane, | 
ulice znowu zaczęły roić się masą ciekawych... 

Spieszono ku mestom, aby się nasycić wido- 
kiem szezatków... 

Lecz wkrótco zaczęto colat się pośpieszni e, ab 
bowiem rycerstwo rosyjskie zaczęło z Pragi posy- 
łać kule ku miastu... 

Nie obyło się bez kilku ofiar. 

sk 

% pobytu Moskali pozostało już tylko wspom- 
nienie, kiedy z restauracji „Kristal“ wypadł pijany, 
ledwie trzymający się na nogach oficer, i skoczywszy 
do doreżki, krzyknął głosem, w którym mięszały się 
i rozpacz i strach zarazem: 

- Natychmiast na Pragę! 

A „sałaciarz* warszawski, przytomny chwili 
wysadzenia mostów, obejrzał się tylko na oficera z 
Z politowaniem i rzekł, zwolna, cedząc 

słow. 

ma s tam dziś takich nie wożę! Nie pojadę! 

Oficer zwalił się na poduszki, zwiesił głowę i 
zaczął chrapać, świszcząc przez nos... 

W parę chwil potem, z westibulu hotelu wylo- 
niły się dwie towarzyszki oficerskie, które wzięły 
nieprzytomnego amfiitrjona pod swoją dalszą opiekę, 

A potem tego rodzaju maruderów armji rosyj- 
e spotykało się coraz więcej i częściej... Wyła- 
zii z jakichś katów i snałi się bokami miasta z tẹ- 
pa rezygnacją, jak nsaczone zwierzę leśne, czujace, 
że już nie ujdzie reki myśliwefo.. 

Byli miedzy nimi tacy, którzy sy Algi opóź- 
nionych... 

Wiee udawali zrezpaczonych, tarli sobie ze zło- 
Sci czoła, oliarowywali niby bajońskie sumy za prze- 
wiezienie ich na prawy brzeg Wisły, ala... nikt te- 
mu wszystkiemu nie wierzył... 

A oai, nie chcac sie bie, woleli isć w niewolę... 


raiegji stało się calkowicie 


Czynił się już dzień, 1 kiedy Aleją Jerozolimska, 
arda batalio- ; 


ku Nowemu Światu, przeciągała awanga 
nu wojska bawarskiego... 

Mieszkańcy, nie kładiszy się tej nocy spać, albo 
wcześnie ze suu zbudzeni, znajdowali się w oknach 
i rozszerzonemi źrenicami spoglądali na ię nową 
kartę w historji Europy, którą życie odwracaio w 
ich oczach... SŁ 


pepon ani 


| 


| nięte z kompetentnego a bezstronnego źródła. 
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Kalendarzyk. 
Mekrelegia. 


Imieniny, Dziś Przemienienie P. 
Jutro Kajetana W. 


Zebrania: Posiedzenie zarządu Tow. warsz. 
popier. drobn. przemysłu i handlu (Chmielna 13) 
o godz. 7 i pól wiecz. | 

Starszych i podstarszych zgromadzeń rzemieśl- 
niczych (wybory do prezydjum i sprawa kas cecho- 
wych) w warsz. Tow. popierania drobn. przem. i 
handlu (Chmielna 13) godz. 7 i pół wie. | 
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B Saima w teate Poktin. 


Wobsc po większej części bałamutnych wiado- 
mości o stosunku p. Arnolda Szytmana do właści 
cieli teatru Polskiego czyli do Towarzystwa akcyj- 
nego budowy i eksploatacji teatrów w Królestwie 
Polskiem, podajemy niniejsze dane i fakty zaczerp- 


"7 zawartej z Towarzystwem umowy dzierżaw- 
nej zaczął p. Szyfman korzystać w styczniu 1918-go 
r; wypłacał się nieregularnie i nieskrupulatnie; z 
zaległych tenut dzierżawnych uzbierała się do dn. 
1-go kwietnia 1917-go pokaźna suma: przeszło 
30,000 rubli. 


„Nie otrzymując należności zarząd Towarzystwa, 
| reprezentow any przez Maurycego Spokornego i 
Władysława hr. Potockiego, latem 1917-go, w dro- 
dze sądowej kontrakt dzierżawny p. Szyfmana unie- 
ważnił i teatr Polski oddał w dzierżawe p. Ludwi= 
kowi $olskiemu, z terminem, 
| l-szy lipca 1919-go, 


Na wiosnę r. b. p. Solski w liście wystosowa- 


p gay LE raty A 
a AOTAN OT a N OE aa uspoleczenienie szerokich mas ludności. Zadanie to i 
spelnia w dużej mierze i z dość znacznem powodze- ! 
żadnych | niem teatr Praski. Zorganizowamie zaś zabaw lu- $ 
j dowych w przylegającym do teatru parku Praskim | 
| przyczyniłoby się w znacznym stopniu do uspołecz- | 


wę teatru Polskiego ze zrzeszeniem Rozmaitości. W | nienia tłumów. 


trakcie tych rokowań wrócił do Warszawy p. Szyi | 
man i o dzierżawę jął traktować. Wezwany jednak | 


względu na zły stan zdrowia, kontrakt od 1-go lip- | 
ca bieżącego roku — zrywa. Zarząd Towarzystwa 


przyjął to oświadczenie do wiadomości, 
; kroków sądowych przeciwko p. Solskiemu nie 
przedsiębrał, zawiązał tylko roko 


o zapłacenie zaległych tenut dzierżawnych, nie 
mógł czy nie chciał uczynić temu zadość. 


P. Szytman (otwórzmy w tem miejscu nawias) 


zbierało się kostjumów i dekoracyj sporo. Gdy p. 
Szytman wyjechał w 1915-vm do Rosji, pozostaw= 


p. Śzyfmana dla pokrycia tej grubej 


jak p. Solskiemu korzystać z 
opłata przesyłana regularnie p 


go pobytu po za krajem plus—minus 100,000 ma- 
rek. Wrócił i zastał swój inwentarz wzrosły w 
cenę — w trójnasób, w czwórnasób! Tym rzeczy 


składem p. Szyiman, objąwszy dzierżawę teatru Pol- | 


skiego w 1913-ym bez grosza przy duszy i mie skła- 
dajae ani grosza kaucji, nietylko otrzymal na 
przymusowej emigracii sto tysięcy marek, lecz wró- 
ciwszy do Warszawy w 1918-ym znalazł się w po- 


rych na kilkaset tysięcy marek, jak mówią jedni, 
na dwieście tysięcy jak opinjują drudzy. 


cy rubli, które p. Szyfman winien 
Oczywiście, Zamożność 


becnemu prezesowi zarządu Towarzystwa Wł. hr. 


Potockiemu. Wolał poszukać dla dzierżawy kandy-= | 
data — pewniejszego. I rozpoczal bezpośrednie per- | 


iraklacje z magistrałem m. Warszawy, względnie z 


wysadzona ad hoc komisja magistracka z p. bur | 
Magistrat miał | 
lat trzy, płacić | 
drugim 100,000 į 
w trzecim 120,000. Z: oz „yciele teatru Polskiego oraz | 
też rozważaną, | 
myśl sprzedania teatru Polskiego miastu, „po ce- 
Magistrat $ prz 
skłaniał się 7 kupna tak iście dla miasta „okazyj- | 


mistrzem dr. Zawadzkim na czele. 
wziąć teatr Polski w dzierżawę na 
w pierwszym roku 0,000 marek, w 


niektórzy akcjonarjusze popierali, 
1,660,000 marek, 


uie kosztu“ czyli za 


nego. Słowem Towarzystwo po obywatelsku u- 
latwialo miastu nabycie wspanialego gmachu; mia- 


sto ze swej strony dawało wszelkie gwar s soli. i 


dności interesu. 


Miał atoli p. Szyfman w łonie samego zarządu 


gorliwych zelatorów i popleczników. Ułożono dlań | 


Mop dzierżawną — najdelikatniejszą w świecie: 
10% od dochodu brutto i 25,000 marek kaucji. 

I postanowiono oddanie teatru Polskiego p. Szyb 
menowi -— przeforsować Wiceprezes zarządu Karol 
hr. Raczyński był aa w Warszawie; prezes 

ir. Potocki był niezdrów i na walne zebranie za- 
rzadu przybyć mie mógł; przeczuwając atoli, że 
„partia p. Szytmana* nie zawaha się użyć najgwał- 
tawniejszych sposobów, w liście wystłosowanym do 


| p. 5. Poznańskiego kategorycznie oświadczył, że na 


inm seperafum gaprolokulować i 


Rh teatru w dzierżawę p. Szyfmanowi nie zga- 
dza się i, że w razie nieuwzględnienia tej jego 
a ze stanowiska prezesa i z zarządu ustąpi 

st hr. Potockiego odezytano lerz mie liczono się 


z nim wcale na sesji zarządu, prezydowanej przez hr. 


Edwarda Krasińskiego; większość członków zg. 
| rządu byla za p. Szyfmanem i wydala mu kontrakt 
łzierzawny trzyletni. Podpisali kontrakt pp: Ed- 
pozę hr. Krasiński, 

S. Malinowski i Stanislaw Poznański. 
Hr. Potocki dotrzymał słowa. Kazal swoje v o- 


wusiąpii a 


sięgającym po dzień | 
| urządzenia w nim w czasie choćby tych dwóch mie- 
| sięcy letnich odpowiednich zabaw ludowych, których ji. 


wania o dzierża» | 


Czesław Przybylski, Gnoińsi, 


Wtorek, G sierpnia 1918 M o aaien a 


vIe 


PEA EET 


"krańców Warszawy, 


| obrotowego u ogrodników. 
siadaniu ruchomości szacowanej w czasach obec- i 
| sią są — z powodu wojny — przerwane, kiedy po 
i wojnie ulegną one zmianie, będziemy bowiem mir- 
Starczyłoby ma pokrycie kilkudziesięciu tysię» | 
Towarzystwu? | 
ta jednak, urosła w ciągu | 
lat pięciu jakby z niczego — pie zaimponowała o- | 
| wszystkiem przygotować zastęp ludzi, pod wzgle- 


nici de da dochód dobry. 


zarządu. Przybyły w dn. 8-cim b. m. do Warszawy 
wiceprezes hr. Raczyński wystosował natychmiast 


do zarządu list następującej treści: „Przyjechawszy ) 
wczoraj wieczorem do Warszawy, dowiedziałem się | 


26 zdumieniem, że przedwczoraj, bez zawiadomie- 
mia mnie o tem jako członka zarządu, odbyło się 


posiedzenie, na którem odrzucono korzystną ofertę | 
dzierżawy, oraz kupna teatru Polskiego ze strony | 
magistratu stol. m. Warszawy, a natomiast zawarto | 
kontrakt z p. A. Szyfmanem. Nie chcąc pomosić | ksiażkami, gdzi 
prawnych i moralnych skutków takiej decyzji, po- | 
wziętej beż niego udziału a nawet wiedzy, z dniem | 
dzisiejszym występuję z zarządu Towarzystwa ak- ; 
eksploatacji teatrów, «0 niniej- ? f 
i iwentów szko dehorażych. 

W liście hr. Karola Raczyńskiego znajdują się | Przegląd absol ły po 


iazk zie kome k sunąć | : 
w zawiązku wszelkie komentarze, które nasumąć | Królewskiego. odbył się przegląd 73 absol- 


cyjnego budowy i 
szem proszę przyjąć do wiadomości". 


może ta cała niepowszednia sprawa. O ile nam 
wiadomo, ma się odbyć w tych dniach narada ca- 
lej grupy akcjonarjuszów teatru Polskiego dla roz- 
ważenia prawnych tudzież stycznych podstaw kon- 
traktu zawartego wbrew wyraźnej opinii niektórych 
wybitnych członków zarządu. 


W suiawie parka na Pradze, 

Jak powszechnie wiadomo, park Praski, zwa- 
ny dawniej „Aleksandrowskim', jeszcze przed la- 
ty w okresie istnienia teatru ludowego, był miej- 
scem, ma którem urządzano t. zw. zabawy ludowe, 
przeznaczone dla szerszych mas ludowych, które, 
spragnione godziwej rozrywki, zalegały dość tłum- 


nie teren parku „Aleksandrowskiego* w każdą nie- 


dzielę i święto. Zabawy te cieszyły się niesłabnącem 
powodzeniem nietylko wśród mieszkańców Powi- 
ślą i dzielnicy praskiej, liczni bowiem uczestnicy 
tych zabaw przybywali aż z Woli, oraz z innych 
aby również zazmać uciechy. 

Od kilku lat park Praski stoi bezużytecznie, na- 
leżałoby przeto jaknajprędzej zakrzatnąć się około 


zadaniem w pierwszym rzędzie powinno stać się 


Oczywiście, sprawą urządzenią tych zków po- 


ralna, nie zaś przedsiębiorca prywatny. W zeszłym 


K. 


w 


ż owoców i jarzyn. 


atnich lat kilkudziesieciu pobytu 


Przede] 


W czasie ost 


szych warunków ekonomicznych i braku kapitału 


Ale obecnie, kiedy stosunki handlowe z Ro- 


sleli. naszą produkcję rolną i przemysłowo-rolna 
ochranłać ciami przed współzawodnichyem rosyj- 
skiem, musimy w porę pomyśleć o zorganizowaniu 
gałęzi przemysłu, u nas zaniedbanych, a przede- 


dem zawodowym zupełnie przygotowanych do wal- 
ki z konkurencją obca. 

. Ponieważ Rosjanie zasypywali nas owocami w 
cukrze (kandyzowanemi) i jarzynami—musimy już 
obecnie, przed otwarciem granicy, przemysł prze- 
twórczy stworzyć i oprzeć go na silnych podsta- 
wach a przedewszystkiem młodzież ogrodnicza nate 
czyć. jak się owoce i jarzyny przetwa. 

W fym celu warszawskie Tow arzystwo ograd- 
nicze otwiera dzisiaj w Bagateli specjalne kursy 
otwórstwa owoców i jarzyn. Zapisało się na nie 
wielu słuchaczów, wybrano najlepszych nauczycie- 
u ~= można więc mieć nadzieje, że kursy wyda- 
nza zastęp wyszkolonych pracowników w przemy- 
śle, u nas prawie nowym, gdyż dotychczas uprawia- 
nym na skalę niewichzą, zaledwie przez kilka firm. 

- Aby rozwinać palski przemysł przetwórczy w z2- 
kresie owocarstwa i warzywnietwa, należy pomy- 
akża o powiększeniu produkcii owoców ta- 


leć t 


kjem, by wysoke cena, oraz jakość naszych owo- |. 
sów, ule byla prze szkodą ~ w rezwoju tego przemy- | 


shy. 


garszym od klimatu Białorusi i Rosji środkowej, 
hogifych w ogrody owocowe — potrzeba nietylko, 
aby nasi rolnicy pamiętali, że niełytka żyło I Trsze- 
i P 
Osobiste. 
Minister zdrowia publicznego, opieki spo- 
łecznej i ochrony pracy, dr. Chodźko, pò kil- 


etwa swojego ministerium. 


Podrożenie książek używ any ch. 


Z chwilą podrożenia papieru adnożały wów” 
uież bardzo znacanie książki używane bele- 


Klimat w południowej rzęści Polski nie jest | 


kudniowej chorobie, dzisiaj obejmie kierow mh- 


y L PARA które « do niedawna ROSZ" - 


| 


na, 


| cifs 


| miejskiej, Termin składania 
le szkolnym (Heża 


M 213—A 


ng aan r ra 


było nabyć w antykw amniach przy 

RA ia po minimalnych cenach. O- 
beenie zaś niezniszczona 
Staffa, Tetmajera 
Sei ch a — wy gustowmej oprawie— 


| ceniona, jest przeciętnie na mk. 10 —iw tej 


cenie jedynie — nie taniej — można mei 


książki w antykwarniach. 
To samo dotyczy  kramów ulicznych 


o niedawno 
ło nabyć komplet dzieł Kasprowicza za 10 do 
15 marek. Obecnie uliczni sprzedawcy lite- 
ratury piemel, KR cen | BO 2 a cza” 
SCM i wi 


W sobote ubiegłą na dziedzińcu . Zamku 
wentów szkoły podchorążych W. P. z Ostro- 


| wia Łomżyńskiego. 


Na krótko przed godziną 1i-ią z pałacu 
Belwederskiego przybył naczelny wódz wojsk 
polskich, generał - pułkownik von Beseler. 

- "Na przeglądzie byli obecni ł przedstawia- 
li podćhorzażych: Eksc. generał piechoty, von 
Barth, inspektor wyszkolenia W. Pa pułkow= 
nik Berbecki, inspekior szkół piechoty, majoz 
Kukiel. l 

Nowomianowani podchorążowie wywołali 
swoim dziarskim wyglądem © postawą po- 
chwały naczelnego wodza. l 


książka, zawierająca | 
lub innych bardziej 


z. 
jeszcze można Dy- 


Naczelny wódz, złożywszy podziękowanie 


przełożonym i wychowawcom podchorążych za 
pełną trudu i owocną pracę nad młodem po- 
koleniem ojicerskiem wojsk polskich, zwrócił 
się do podchorążych. W krótkiem przemówie- 


niu podziękował im za pracę, powitał w nich 
nowych towarzyszów broni i zaznaczył ciążą- ' 


ce na nich obowiązki budowania wojska, tej 


najigtotniejszej siły i opory państwa, zachęta- 


zuliatów pracy dla swej ojczyzny. 

Po przeglądzie podchorążowie udali się 
do inspektoratu szkół piechoty, gdzie otrzyma- 
li dłuższe urlopy, wypoczynkowe. 


Muzeum narodowe. 


Zbiory Muzeum Narodowego w Warsza- 
wie wzbogacił: dar p. Dominika Witke-Jeżew- 


| skiego w postaci cennej kollekeji starych rycin 
| polskich. W. zbiorze tym są dzieła starannie 
winna zająć się jakaś instytucja społeczno - kultu- | 
| wśród których znajdują się prace Falka, Kon- 
| roku o pozyskanie terenu parku Praskiego dla za- | 
j baw ludowych czyniło zabiegi „Koło Prażan*, osta- | 
| tecznie jednak sprawa stanęła na martwym punk- | 


zalegał w opłacie dzierżawnej, lecz gromadził in- | eia í park Praski został nieuzyskany. Obecnie nale- | 


wentarz — stanowiący jego osobistą własność. Na- | żełoby pomyśleć corychlej o natychmiastowem zor- | 
| ganizowaniu zabaw ludowych, gdyż mogą one stać | 
| się źródłem uspołecznienia mas ludowych. e: 
szy dłużnym Towarzystwu dziesiątki tysięcy rubli, í e. | 
zarząd Towarzystwa zamiast zlieytować inwentarz | 
należności, 
pozwolił zarówno zrzeszeniu asiystów (1915—1917) | 
tegoż inwentarza... za | 
. Szyfmanowi do Ro- f 
sji, Z tego źródła otrzymal p. Szytman podczas swe- ; Rosjan w Polsce wysyłaliśmy do Rosji corocznie | 
; miljony rubli za owoce w cukrze i za konserwy | 
| z jarzyn. Nasi ogrodnicy mie zajmowali się wcale 
| wyrobem przetworów z owoców i jarzym. Wielki 
przemysł ogrodniczo-kwiaciarski nozwimął sie u nas | 
| niedawno a przemysł warzywniczy na większą ska- 
| lę dopiero w czasie wojny. Było to następstwo na- 


dobrane, z górą stu rytownikówy polskich, 


driusa, Ziomka, Chodowieckiego, Norblina 
it d. . 
Obecnie zatem Muzeum ju będzie 
najbogatszy, zbiór rycin w Polsce. 


Otwarcie kursów przetwórstwa owoców 
i warzyw. ! 


| | Dzi o „godz. 10 rano w lokalu warsz, 
| Tow. ogrodniczego, odbyło się otwarcie kur 

| sów przetwórstwa owoców. Ogółem na kursy. 
| zapisało się ośmdziesiąt kilka osób, Do Hez- 
j nie zebranych na inauguracyjny wykład siu- 


chaczów, 
prezes 


przemówił p. Edmund Jankowski, 
warsz. Tow. ogrodniczego. Sędziwy 


| prelegent wyraziwszy. na wstępie radość z po- 
| wodu dość znacznej stosunkowo frekwencji, ja- 


ką zyskały sobie kursy, i zachęciwszy obec 
nych do pracy na polu wytwórstwa rodzimego, 
przeszedł do pierwszego wykładu p. t. „Uprze- 
mysłowienie sadownictwa i ogrodnictwa”, Po- 
wołując się na prace Korzona, Kutrzeby, Ku- 
kiela, Szelągowskiego i innych, prelegent dał 


w ogólnych zarysach całoksziałt stosunków, 


ekonomicznych w Polsce przedrozbiorowej i: 
podkreślał niedostateczne naogół a nawet w 
niektórych dziedzinach zupełnie nikłe zabiegi- 
w kierunku polepszenia jakości'i rozmiaru na- 
szego wywozu. | 

` Kursy dziś rozpoczęte trwać będą dni kil- 
kanaście. Zawierają wykłady pp.: Edmunda 
Jankowskiego, inżynierów: Pawia Ebera, Ste- 
fana Różeckiego i doktorów: Wacława Dą- 
browskiego i W ładysława Kłlobukowskiego. 
Program przewiduje również wycieczke do su- 


; jac do dalszej wytrwałej, pelnej chwały i re- 


szarni miejskiej pod kier. inż. St, Różeckiego. 


G zachowanie zabytku. 


Towarzystwo opieki nad zabytkami zwró- 
się do magistratu z prośbą o niedopuszcze- 
nie do zburzenia przez p. Lardellego domu nr. 


25 przy ul. Nowy Świat, ponieważ posiada on 


„pema wyrazu elewację, nadzwyczaj piękna”. 

„ Dom ten Towarzystwo zalicza do najcten- 
niejszych budawli pierwszej połowy wieku 
XIX. 


Inwentarz. 
Zar arze 1 miasta polecii sporządzić dokla yd 
ny spis inwentarza teat trów miejskich, a więc 


dekoracyj j, kostjumów, rekwizytów, mebli i 
kosztowności 

Spis odbywa się już pod kierunkiem pp: 
Jana Serkowskiego i Wacława Oziemskiego a 
ma być ukończony do dnia 31 grudnia r > 03 


e 

SYDEN zdja. 
sg W roku szkolnym 1918/19 wakuja: 1) trzy 
stypeudja un. Jana Dekeria po 432 mk. dla 
miudazieży Kształcącej się w rzemiośle, 2) dwa 


siypendja im. Stan. Malłachor 
an. I wskiego po 
mk. dla osób aiadach 


średnich, 5) jedno 
Kołlaiaja w sumie 
iacych naukowo nad Spraw 


stypendjum im. Hugona 


ami gospodarki 


2n do 4 „Peździetajca b. 


podań w wydzia: ` 


« 


Spis bibljsteki i POSES już ukońezo- > 


ksziałcących się w zakładach 


4,296 mk, dla osób pracu- » 


- porozumi enia. 


| AUTE mam | watłałoję,. | zniknie |mjioje 
| "Dnia: 6 sjeronią ipi i różnicy Poi wami 

Hóznych naszych róczi 
gdyż częste były. nasze 
cenia jarzma najazdu. — przybyła nowa, | 
znaczącą. zupetug odmian 
cia narodu.. 
urzędowych Pr € 
Polskiego, dążącym 
wyłączając cen! 


«a | 7 | arowa. ge 180. 


0sją; pomimo je czył: 
oas. urtyków 
alizmu, usiłujących |. 
rjatu polskiego | 
iwić. ekonomiez- |. 
dia. na. wieki | RE 

ez. względ RE 
: sla. aa kat  dziejąch Polski. siać 
elkie dążenia o 
stwowogo — garść | 
odniosła - sztandar | pofomność, 
Ojczyzny i rzuciła | 
„jak powszechnie | = 000 
' obrni, OS p 


pseudo úczö a ta była momentem faktycznago | 
miedzynarod 


wsp Ślność: 


drogą wysłania noty dyplomatycznej, | 


vą—mową kuli i bagnetu. 


anowozy w dziejach | Ostatnie wiadomości. | 
szą f siana Gdwióccno się A j 
ch haseł polityki, mia- | 
źwą i jedynie w obe- | 
I Polski wskazaną, a po- | 
) tkowo przez rozpacz po. 
gromie. 1868 roku, a potem kontynuo- 
órzostwo, leiva. ostroż-- 
do czynu, i rozwinięto |- 
h dziadów i pradziadów, , 
lad. Racławicami, na po- | 
niemieckich i rosyjskich, | - 
| Wawrem, a ostatnio na | - 
obojowiskach Połski Litwy | KS 


ód 


 Buprechta. a 


ojny, 0. którą „się tak | 
Hickiewiez, „oczekiwał ka- | 
patrzeć w przyszłość, od | 
wake? pomiędzy Rosją | 
am Zamykał oczy na 
ton ipiko; kto tej 'wójny 
kto się obawiał, że: wytrąci | 
doi Winch p mał 


wciągu. „Śmiej nocy również była oży- i 
„wioną. . | 
We Wlandzji na. ine, Sa 


a < Taką tła Śwesłacja pam 
mienie ik a ae A Kongre- | 
ikomej- pana 


:niepowodowani do tego przez dzia- 


achi | S od Mo ntdi di er wzięliśmy Jóńców, 


R stępcy tronu. 


h -Nad rzeką Vesle akcja ognio- 
i się. -wzmogła.. Udane walki na 
polu na południe od Condei 


na.. Ta sama wiar: i} | 
achód od Reims. Po odparciu 


polskiej, "kształcącej y 
wszechnicach zagrani znych, 
-sili tułacze nasi; którzy 
strykiem lub katorgą, przed Skator 
- i Kaznakowami unieśli swe głowy do g 


sze. straże tylne, zgodnie z 
azen wycofały Się pas silnem 


ścinnej Galicji. Oni: to pierwsi. „rzuci 1E 
- myśl zorganizowania polskiego: p pogotowi brzeg północny rzeki. Vesle. 
ratunkowego, na wypadek mogącej tno 3 


ada chwila wojny z Rosją. 
zy życzliwem, choć nie urzędówem | a 
zynników miejscowych otwo-. 
mi „Związek strzelecki” i „Druż 
y iez Jeckie“, skupiające w swem łonie | 
młodz ana się. do boju z ; odwiecznym | 


Grupa. „wojsk, gem. _Galiwitza | 
$ i KS. Albrechta, a 


Z Odparto natarcia Pilil | 
na zachód od rzeki Nosel, w środ- 
| kowych. A. górnych Wo gezach. W 
owi a a | Sundgau przy własnem prielfoyjzię 
0 że ie a się. już: A 

kijami izy z manlicherami'i z ea  waelóny ew. RE 


nogi: oczekiwała hasła. Z wiel- | pc R 


‘trudnościami, zwłaszcza natury pie-.| 
ej musiała walczyć młoda organiza- Wieefeldwebel. Thon’ att » 27 


potykająca na każdym kroku, je: | smwydęsowo napowietrzne. 
e. nięchęć,: "ło nienfność. Prasa | 


* 
m 


warszawska, do której dochodziły wieści | -= ` Tud endort.. 
0 m ruchu śród młodzieży, w prze-| © o0 
W: większości uważała za swój. aa > a | 
i wyrażając się bardzo- „oględnie; | ae ` (wieczorny). 


Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa- 
tera glówna donosi Anta 5 sierpnia 
wieczorem: | 


_ Lokalne walki r nad rzeką, YVesl e. 


ga“ 'społóczeństwo, no i wła- | 
zdnieze, przed. „zgubnemi* kno- 

'rudności pieniężne przezwy- 
ki ofiarnej pracy przeważnie |. 
(ich, a organizacyjne—dzię- | 
i względnej: nfności, jaka: 
szcze pomiędzy. bojo- | 
samą. sprawe, choć Ww in. 
zostających. „Dru- | 
poddały się bez. zastrze- po Wiedeń, 5 sierpnia. 
omendanta Zwiazku“. y 
Im eamidomik o „tej. | Thb donoszą: 
ndant naczelny 
jał drużyniaków | 
Burhardt-. 


Komunikat austrjacki. 1 


-Nie bylo większych operacji bo- 
„owych. > | 
Szef sztabu generalnego. : 


BRRR - Alan ma "a rzewaję m 
sey, którzy ti a achodzie. | 


- Zurich, 5 sierpnia. 


„Zuńichór Post“ donosi i 
zk ‘Biuro. Reutera stwierdza, że | teraz 
q | dopiero pierwszy raz od marca b. r. Koa- 
<| Jieja znalazła. się w oaia aea wadas 
nai froncie Zachodnim. 


i istnieją ozn aki, 


A 45. rano" "garstka: ta przekro- o 
a zosyjską w Michałowicach. | 


wypowiedzenia wojny Rosji przez Polskę. | 
> zaś Mombardowali. takže i Havre, 
jecz jedyną dla przemocy. SEOBUDKREĄ: mor : 


Chwita ta- „stanowi. nowy. „okres w - 


: Niestety! nia storman jaj więkazość > A 
ówczesnego. O nę lecz: oceni: ja | j 


aa - > (m). | o l 


| Zachodni teren walk. BOR Anstrji nastąpił rozłam. 


| Niemiecko - radykalny poseł Teufel g 
przystąpił do założenia nowej partji pod | 
nazwą sAnstejacka :nięwiockiog -é stronnic- Ra 
„twa ludowego. -- | i 
Program nowego atronnictwa: dod : 


Brupa wojsk /następcy tronu a 


| ` Na froncie między Ypern i | na | 
| południe. od Montdidier akcja Ox: 
gniowa wzmogła się pod. wieczów 1 |. 


| łania nieprzyjaci iół. "Przy. niewielkich | 
| przedsięwzięciach ha południo-zachód a. 


| Srupa wojsk niemieckiego nam || 
| | | kredyt w wysokości 300. miljonów rubli | 
"| na walke z czecho-słowakami i wojskami : 

| koalicyjnemi na Murmanie. 


iowych. ataków. nieprzyjaciel- i 


a Pierwszy gener yzatormitn * | towych, które od pewnego czasu dają się. 
= | odczuwać na Syberji, w niektórych okoli-- 
-cach, jak np. w blizkości Omska, Irkucka, 
*Czelabińska i Czyty, panuje dotkliwy głód, | 
Znajdujące się tam środki żywności z0- 


pala ma Oo 


Dotychosni” e a zawsze nz | 


górą pod względem, liezebnym. 


-Podaje dalej” „Zuricher Post“, 


Laiey nienia m d Rouen. 


| ` Genewa, $ sierpnia. 
-Z nad granicy francuskiej 


niemieccy aż nad Rouen w Normandji. — 
Obrzucili oni to miasto bombami, 


Z których wynika; l 
i n | Niemoy przedsięwezmą znaczniejszą akcję | 
e, | Bałkanie, po Przeciwko Wiochoim. 


ale "wiuażytać A "Ktakowa, id "rodzą o 
bigniewa kania *kompanja ka- | 
zd i» poprzedzona przez | da 


donoszą; | 
Ostatnim razem zapędzili się lotnicy 


pors | rzadu sowjetów, odbywają się. bezustam 


o Staozie Heksandrowa. a 


- Moskwa, 5 sierpnia. 


Üeradowo zostało ogłoszone, 
przywóđca socjal-rewoluejonistów, Ale- 


ksandrow, którego aresztowano po zama- 


~| ehu na hr. Mirbacha, został w Mosl kwie = 
stracony, 


-Stosunki rosyjsko. japońskie, 


Moskwa, 5 sierpnia. 
"W moskiewskim Kremlu, siedzibie 


„| nie posiedzenia pod przewodnictwem Le- 


Pi gabinetu wiara 
„a w cesarza Karola. 


Wiedeń, 5 sierpnia. 
Dr. "wokożie, węgierski 


Dr.. Wekerle przedłożył cesarzowi 


Karolon. reforme wyborczą do sankeji i | 


złożył sprawozdanie ze stosunków polit$- 


„| ezmych i pomara w stolicy A 
z, = f gier. | | 
| Komunikat niemiecki. ai 


Berlin. (Wrzędowoj. Wielka, kwa- j 
tera główna: donosi dnia 5 sierpnia: A 


Rozhan wśród wszesniencńw W kustji $ 


Wiedeń, 5 ; sierpnia. 
W rona rii wszechniemoów w 


bardzo rozległy; ma ono za zadanie stwo- 


|rzyć podstawy do. wielkiej wk ZS >. 
Tom zę 
Albert. i z obydwu stron rzeki | 
s omme odparto ataki nieprzyjaciół. | 
-Na północ od Montdidier wy-| 
| cofaliśmy kompanje nasze, obożujące | - 
ną zachodnim brzegu rzeki Avre| ` 
i strumienia Dom, za ten odcinek, | 


_ Wieści I: “Rosji. 


Moskwa, 5 sierpnia. 
Prasa tutejsza donosi: 


kontriewolnoyjne. 
TARO: 
Rada komisarzy Judowych uołiwaliła 


Cholera w Pasaż) 
wzrasta. z 


-Cholera 1 W Potesbuegi.. 


Hamburg, 5 sierpnia. 
Do „Hamburger Fremdenbl attu* 


| noszą Z Helsingforsu: 


O epidemji cholery w PaA 


nadeszły tu wiadomości, według których 
-w ostatnich dniach miało miejsce prze- 


szło 1000: wypadków śmierci, przeszło 


'2000 zasłabnięć. Pilnowanie granicy fin- 
slandzkiej jest obecnie bardzo trudne, |. 
ponieważ liczne rzesze: uciekinierów usi- E 
łują przedostać się nielegalnie do Fin- 

: landji. : 


Głód u na Syberji. 
~ Sztokholm, 5 sierpnia. 7 
Wskutek wielkich trudności transpor- 


stały zarekwirowane przez oddziały cze- 
cho-słowackie. 


bolszewików i wszystko, co tylko było 


można, wysłano do Moskwy i Poters- 
burgar. | 

Aby przynieść ulgę strasznemu po- 
 łożenia ludności, 
syłać na Syberję żywność w colu zamia- 
a 7 na futra i platyna. p 


Japonja poleciła. prze- 


| es pogłoski, = 


Wiedeń, 5 sierpnia. 


„Neue Freie Presse“ donosi: 
A” ostatnich dniach rozpowszechnia- 


pè dy pogłoski, iż pomiędzy Auglją i Ro- | 
-sja bolszewicką istnieje stan wojny. W po- 
lityeznych kołach wiadomości takiej nie 
| te zatem. należy. 
| przyjmować z wielką rezerwą, 


otrzymano. Pogłoski 


Stosunki 
pomiędzy rządom sowietów i koalicją są 
istotnie bardzo naprężone. Obie strony 
jednak dotychczas nie dopuściły, by woj- 


| na między niemi stała się faktem" W sen- 
E sie prawnym i istotnym. © 


prozydest 
-d ministrów został. przyjęty Po cesarza 
opna andjenoji. 


|do Hiszpanji. 
| gwarancji toczą sią rokowania. ze strona- . 
cy mi „walezącemi. Ne 


; -Tlość. serbów na Murmanie należy 
„obliczać na 3000- ludzi. 

-Z powodu oddania Symbirska Trocki 
zarządził śledztwo. 

W Wołogdzie wykryto sprzysiężenie 
40. oficerów  areszto- 


znać ie 
l sze: -nator "ii gonerał Amoglio na skutek 


-~ fdu, zaś na jego miejsce mianowano 
nerała-porucznika Garroniego. 
"nie to nie. 
„przyczynie ustąpienia gen. Amoglio, co 


- dos: 


Ludność już poprzednio 


-wej 
została niemal całkowicie wyzyskana przez 


nina, na których omawiane jest położenie, 


| wytworzone przez interwencję japońską. 


Lenin trwa nadał przy swoim postano- 


"l wieniu, aby nie rozpoczynać wojny. W ka- 
-- Fłach poinformowanych przypuszczają j=. 
nak, że, wobec biegu wypadków, Rosia 
zmuszona bedzie- 
 Japonji. Ludność jest bezwzelędnie prze- 
pa: wszelkim nowy wojn om. 


wypowiedzieć wojne 


-Nieudane zamachy, 


- Sztokholm, 3 sierpnia. 


Z dokładnie zbadanych aktów ochra- 
ny petersburskiej i moskiewskiej wyni- 
ka, że podczas wojny zostały wykonane 
3 zamachy. na wielkiego księcia Mikołaja 
Mikołajewicza. 

Za każdym razem sprawe; strzelali, 


-Sprawa wydań rody sra. 


- Hamburg, 5 sierpnia. 


Według doniesienia z. Bazylei 
„Hamburger Fremdenblattu“ , „Temps“ ko-. 
munikuje: | 
Bolszewicy zgodzili się na wydanie 
ex-carowej i córek jej, które udałyby się 
"W sprawie koniecznych 


Wilton jedzie do Huropy. 


Bern, 5 sierpnia. 


“Populo d'Italia“ donosi, że wkrótce 
na front koalicyjny uda się Wilson w oto- 


ezeniu kilku członków rządu kę 
skiego i Senatu. | 


„Dymisja $ gen. "mogl i9, 


. Lugano, 5 sierpnia. 
-ASORZIE Stefani "donosi, że guber= 


własnej prośby został zwolniony z urzę- 

ge“ 
Doniesie- - 
zawiera żadnych danych © 
pozwala przypuszczać, iż jest ono skut- 
kiem ni pomy uog0: położenia Włochów 
w Libji.” | 


Zestawienie sta movien 


Doniesienie Biura Wolffa: : 
Według ostatnich zestawień straciła 


„koalicja podczas czterech lat wojny 5905 


aeroplanów, Niemcy za$—1997. 
W ostatnim roku lotniey niemieccy 


zmiszezyli 8617 aeroplanów, t.j. dwa razy 
więcej, niż w przeciągu pierwszych trzech 


lat wogóle straciła koalicja. 
Balonów na uwięzi koalicja straciła 


430, Niemcy—168. 


Czteroletni bilans kosztów wojennych. 


Berlin, 5 sierpnia. 


Ogólne koszty wojny wszechświato- 
ma ubiegłe cztery lata wynoszą. 
650—700 miljardów marek. Z tej olbrzy- 


"miej sumy przypada niecała trzecia część 


na państwa centralno. | 
W końcu czwartego roku wojny Wy- 


nosiły miesięczne koszty wojenne koa- 


licji 15,8 miljardów marek wobec 5,3 
miljardów marek u państw centralnych. 
A więc nawet po wystąpieniu z koa- 


qo Rosji i Rumunji wynoszą jej koszty 
wojenne trzy razy więcej niż mocarstw 
| centralnych. Również polityka pożyczko- 
-ẹwa państw środkowych cieszy się wis- 
i „| Fszymi sukcesami. 


Dotychczas pokryła koalicja z 500 


miliardów marek tylko 125,6, a państwa 
centralne z 186 aż 134,8 miljardy, Niem- 
cy zebrały w ośmiu pożyczkach 71% swych 


wydatków wojennych, podezas g ody Anglja 
320, a Francja 38%. 

Mocarstwa. centralne pokryły Swe 
zapotrzebówańia pożyczkowe prawie wy- 
łącznie we własnym kraju, podczas gdy 
Francja i Anglja wzięły APN sumy 


zag ranica.. 


że 


eg: 


EC 
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Mówią, ZO uns p 


„aden z radnych dlatego nie obwijał 
swych przemówień w bawełnę, bo mu ją ze- 
rekwirowame. 


cj 


„..Kledy zespół aktorów Teatru Polskiego 


"akeił w Uniejowie, bębniono na rynku, zache- | 


zając wylegających z młoszkań obywatel i szer- 

«:e masy do pójścia na spektakl. U nas dzieje 

inaczej: „bębnią* wszysey, ale na niekorzyść 

toatru. 

by obejrzec „Niebieskiego lisa" w klatoe, (An- 
sntyczne). 


si 


...KŁódzka Orkiestra Symfoniczna w Cie- 
<uacjnku podreperowała sobie nietylko finanse, 
s'e ij zdrowie do tego stopnia, że potrafi już 


trać piano, Okazuje się, że „obi va Sano, 
it piano, 
h. 
i i 3 - 
Kronika tódzka. 
2 BM 


Z Rady Miejskiej. 


Znów wczorajsze posiedzenie Redy 
Miejskiej, poświęcone dalszemu ozytanin 
pr rajektu ustawy 0 miejskim podatku od 
dochodu, nie doszło do skalku z powodu 
nieprzybycia dostatecznej liczby ezton- 
ków. DE : 

Tego rodzaju opieszałość ze strony 
większości radnych jest tem więcej nie- 
wytłomaczona, 1% wiadomo im jest, że 
udzielanie miastu Łodzi pożyceaki zale- 
znem jest od nchwalenia podatku od do~ 
chodu. | 

Regulamin Rady Miejskiej nie prze- 
widuje kar specjalnych na radnych, nie- 
wypełniających swych obowiązków. Może 
danym wypadku pomoże, jeśli poniżej 
za umieścimy listą obecnych na niedoszłem 
«rzorajszem posiedzeniu, na przyszłość, 

dla dobra miasta, w razie niedojścia po- 
<edsóni< do skutku, ogłaszać będziemy 
nazwiska radnych nieobecnych. 

Na wczorajsze posiedzenie przybyło 
©4 radnych, o mianowicie: St. Jarociński, 
ks. kanonik Albrecht, J. Faterson, d. Glüks- 
man, M, Helman, M. Hertz, L. Holender- 
ski, M. Jarblum, W. Jess, W. Kaffanke, 
M. Karpf, J. Kloeman, G. Klukow, dr. J. 
konic, Z. Meissner, B. Pokorski, dr. D. 
liahinowies, inż, A. Russak, dr. Rosen- 
cwejg, J. Spiekormaun, K. Styldt, dr. A. 
Tomaszewski, L. Wejss i J, Wolczyński. 

Wobec braku quorum przewodniczą- 
«s dr. A, Tomaszewski odłożył posiedze- 
iie o godz. 7 m, 40 do dnia dzisiejszego. 


„clerenci żydowscy w województwach. 


Prasa żydowska informuje, że przy 
'ałdem zm 18 województw, na które po- 
zelene będą obecne gubernje Królestwa 
;<lskiego, mają być specjalni urzędnicy 
no spraw Żydowskich i że w szkołach 
ieqdowych już obecnie zajmują się wy- 
z .nkiwaniem odpowiednich urzędników 
<«;dawskich, którzy zawozasu mają się 
.sanajmiać ze swem zadaniem. 


Urząd patentowy. 


Przy ministerjum przemysłu i hand- 
lu ntworzony zostanie, na podstawie us- 
rasy wniesionej do Rady Stanu, specjal- 
ty Urząd patentowy. W urzędzie tym wy- 
jolnywać hędzie można patenty na wy- 
ulazki. Pozatem de urzędu tego można 
fi adzie zgłosić dawne patenty rosyjskie 
dla wymiany ieh na nowe polskie. 

Urząd patentowy wydawać będzie 
pr patentów na wynalazki również 
-wiadestwa ochronne na rysunki fabrycz- 
te I na znaki towarowe. 


NET "p 


Zjazd zrzeszeń 

Komitet główny. 
srzeszeń sportowych i gimnastycznych, 
się mającego w Warszawie w dru- 
viej połowie września r. b., uprasza wszy- 
sikio zrzeszenia sportowa polskie o 
przesłanie w czasie jakuajszybszym swych 
uiresow kancelarji zjazdu — Warszawa, 
ui. Wiejska MII (siedziba zarządu Warsz. 
hola sportowego), 

Że względu na obecne nienormalne 
warunki i niemożność zdobycią na innej 
iredze całkowitego spisu polskich zrza- 
szel tportowych, komitet główny zjazdu 
„rzeka się odpowiedzialności w stosunku 
un tych zrzeszęń, które z powodu braku 
irn adresów nie będą zaproszone imien- 
15 da udziału w zjeździe. 


sportowych. 
zjazdu polskich | 


umyć 


Mianowanie sędziów. handlowych. 


sędziami handłowymi dla sądu o. 
krągowego W Lodzi na przeciąg czasu do 
-1-v6 maFfca I918 r. mianowani zostali Fp. 
Stefan Barciński, Pawel Biedernau, Piotr 
brukalski, Gustaw Geyer, dr. Alfred Groh- 


A w Wieluniu tłoczono się za kulisy, 


| 
E 


 ntworzonego w swoim 
"pomocy dla pogorzelców Rzgówa, mia: 


man, Edward Heiman, Włodzimierz Horo- 


dyński, Maks Kernbanm, Oskar Kindler, 
Zenon Kom, dr. Józef Konie, Leon Koż- 
miński, Jan Odyniec, Emil Patz, W. Schei- | || 
błer i Antoni Stamirowski. Na zastępców | |- 
powołano pp. Loułs Albrechta, Teodora 


Endera, Adolfa Hoffmana, Maurycego Kle- 
czowskiego, Feliksa Kruschego, Józefa 
Rappaporta, Edmunda Stephannsa, Karola 


Steinerta, Czesława Swierozewskiego, Ka- 


rola Zalewskiego, Oskara Zieglera, Ro- 


berta Biedermana, Juljusza Heinzla, Ed- 
munda Brinkenhoffa, Mieczysława Reiche- 


ra i Jana Borkowskiego. 


Zebranie polityczne. 


Wczoraj, w sali Towarzystwa krajo- 
znawczego przy Aleji Kościuszki 17, od- 


było się zebranie polityczne, na którem 


posłowie inż, Krasuski i p. Wolezyński 
zdawali sprawe z działalności Rady Stanu. 

Zebranie zagait dyr. Czeraszkiewież, 
który powitał zabranych poczem ndzie- 
ji} głosu inż. Krasuskiemu. Mówea w zwię- 
złej relącji przedstawił słuchaczom cały 
stan prac. podjętych w Radzie Stanu 
w celu zabezpieczenia praw Narodn Pol- 
skiego i w celn przejęcia przez, władze 
pelskie rządów nad krajem. 


Drngi z koleji mówca p. Wolczyński, 


uzupełnił relacje danymi o pracach w po- 
szczególnych komisjach. 

W dyskusji, obaj mówcy 
słuchaczom wyjaśnień na pytanie w rôz- 
nych kwestjach. 

W końcu dyr. Czeraszkiewicz zwrócił 
uwage na konieczność dostarczania po- 
słom materiału, opartego na faktach, dla 
dania motywów do przemówień i wnio- 
sków. Podziękowawszy wreszcie mówcom 
w imieniu andytorjum za wyjaśnienia i in- 
formacje, e BE sukna 0 
wieez. 


Odbudowa miast EZ 2 


Wedle informacji wydziału odbudo- 


wy wsi i miast, dzięki energicznej akcji 


czasie komitetu 


steczko to zostało jnż - prawie zupełnie 
odbudowane. Wzniesiono przeszło sto 
kilkanaście budowli mieszkalnych i gos- 


podarczych. Wszystkie budynki są z cegły 


i pokryte dachówką. Potrzeba obecnie 


| obrzucenia tynkiem, aby wygląd miatecz- 


ka przybrał estetyczniejszy charakter, 
Do tynkowania rzgowianie nie kwapią 


się jednak ze wzelędów oszezędnościo- 
„wych. Kościół parafjalny jest już pokry- 


ty dachówką, wieża jest wywiązana i-o- 
czekuje pokrycia. Proboszcz miej jSCOWY, 
ks, kan. Skowronek walczy jednak m nie- 


dostatkiem funduszów. na dokończenie 


robót. 


Odhudowa Konstantynowa — prze- | 
ciwnie — przeciąga sie w nieskończoność, T 
Tylko kościół — choć z trudem — dźwi- | 
Mieszkańcy nato- 


ga się ze zniszczenia. 
miast z dziwną apatją odnoszą się do od- 


budowy zniszczonych przez wojne sadyb. 


W przeciwieństwie do tego, daleko ra- 
źniej zabrano się do odbudowy daleko 
znaczniej zniszczonych w czasie działań 


wojennych, miasteczek Lntomierska i Ka- 


zimierza, w których ślady zniszczenia, 


choć powoli, lecz systematycznie zanika- | 
energji mieszkańców, którzy. 


ją, dzięki 
jak mogą, wznoszą nowa budynki i na- 
prawiają zrujnowane. 


Szacunek nieruchomości miejskich. 


Wyłoniona przez magistrat i Radę 
Miejską komisja szacunkowa dla ustale- 
nia rzeczywistej wartości nieruchomości 
miejskich, odbyła już kilka posiedzeń w 


tej sprawie. Wkrótce też przedstawi ona > 


rezultat swych pras w referacie, przedło- 
żonym zarządowi miejskiemu. 


Sprzedaż ziemniaków. 


Od dnia wczorajszego cena sprze- 
dażna ziemniaków. na placach wydziału | 


zaprowiantowania miasta ustanowioną zo- 
stała na 28 mk. za korzec, 


Ruch w szpitaląch. 
W lipcu w szpitalach łódzkich. 


ul. Podleśnej — 119 chorych, w szpitalu 
miejskim dla chorych éhronteanyeh, — 87, 
„w szpitalu św. Aleksandra—181, w szpi- 
talu miejskim dla chorych. płuenych, ul. 
Drewnowska 75—195; w sanatorjum „Uni- 
tas*<—188, w Kochanówce — 206, w szpi- 
talu Anny- Marji — 59, w szpitala. przy 
ewang. domu djakonis—88, w szpitalu im. 


Poznańskich — 252, w przytułku położni- | 
w przytułku 
położnicżym (Bałuty) — 18, w klinice po- 


czym przy ul. Dzielnej-—34, 
łożniczej żyd. tow. dobr. —- 71 charych. 
3 


3 pa G mee 


W JG w ambulatoriach üdadono 


pomocy: w amhulatorjnm chrześc. Towarz, 
dabrócz. == 808 chorym, w 
„Linas-Hacholim — 3170, w ambulatorjum 
przy szpitalu im. Pozn añtskieh —— 2668, w 
ambulatorium szpitala 


chory m. 


kaz w dci: Z 


udzielali. 


godz. 10. 


ler |. 
tzono w szpitalu czasowym miejskim przy 


amhbulatorjaum 


Anny-Marji—=1573; 
w dwóch ambai „one i dE 1574 


kmieci 


| 2 ) god. o-ej ana na , omontarzm ży 
słonięcie e pomnika ukochanej © | I stostry naszej 


Tb. p. Erer ni ligero w 


Na ji obrzęd tym: R AROSA bliskich 


W miejskiej:a pracowni. Rakterjologi- | | 
cznej w lipon. dokonano 245 Paa 


Eyan mel jit 


w lipón: lekarze Sentteri. Ą 18-40 | | ialetecjnia. oświeconia. ogła 
dzielnie udzielili porad ambulatoryjnych porządzania następujące: > 

„678 chorym, odwiedzili chorych obłożnych | „Abiturjenci. męskich - siedmi 
858, dokonano oględzin sanitarnych 425, wych szkół handlowych i realnych 
oględzin twlok Ponent wW 220 e je ukończyli w roku. szkolnym ; 
soy {i latach dawniejszych w Królestv 
ery JE dia: pini E Naa | 


Lekarze sanitarni. 


‘Badanie zębów. n dzieci. 


i Ze względu na zły stan. zębów | 
dzieci, znajdujących się w ochronach Pirai KROL 
sehroniskach, łódzka Miejscowa. Tofa mogą. 
Opiekuńcza postanowiła z początkiem ro- | zak! y: 

ku szkolnego badać zęby dzieciom z tych | nej po złożeniu egzaminu uzi 
zakładów i odpowiednio je leczyć. Bada- | 5 następujć przedmiotów: 
niem zębów zajmie się Pea komisja A, Egzaminy piśmienne: a 
lekarska. kz | Polskiego: a joarka łacińsk: 


"Na. wózofajszaw: owa k gml- OE 
"ny zatatwiono następujące sprawy: zatwierdzo- | $ 
no bilans za czerwiec, wykazujący w dochodach | 
mk. 182017,07 tw wydatkach mk. 16456412 w | 
tem: na utrzymanie przytułka dla ak E pA 
chorych wypłynęło tytułem subsydjum magistra- | 
tu mk. 3000, na utrzymanie dzieci bezdomnych | roku s 
mk. 7250, z ofiar przy. stawianiu nagrobków $- 

mk. 532,30, składek gminnych x rozkładu 1917 r. 
„mk. 71088. Wydatkowano zas na utrzymanie | 
przyt. dla umysł. chor. mk. 6791,46, na. utrzyma- l 
-nie dzieci. bezdomnych mk. 12134, * ma utrzy! 
nie cmentarza mk, 5608 ,78, na urządzenie i u fó 
manie przyt. dla dzieci RR mk. „12200, E 
na ws Goiru mk, 1785; |, DRE SE 33: 


A Roetję, po ze ez, eta 4 7 

szczalne są szkoły koe ukacyjne,. postanowio1 7 
fozatrzygnąć na następnam „posiedzeniu, rekia- | ". 
keie o podatek grkóny, | iee T od- r 
rzucono, Ep 


ARA atodstcię, dnia. Koga" glorpnia, na placu RER 
"sportowym w Helenowie, odbyh ds aż WE 


mecze footbalowe. W tis oju, po 
miasta 


; | syst m językier 
| choących  otrzym 
ebitarjantam 


| sai 
to: kia 


nowie. | 
powiińy wyói 


Mam tu na apa rozgrywanie. dwuch meory pa i 
 godniowo. 


Klasa naszych drużyn jesto bardzo niska 
i podnieść ją mogą tylko jak najezętsze zawody. 
(Być może, iż względy finansowej natury prze- 
mawiają przeciwko temu; jednakże sądzę, iż w 
taj kwestji towarzystwa. "sportowe winny mieć 
'orjentację czysto-sportową, gdyż w kie ie 


powyższemi: eg amin : 
skład komisji egzami ac 
„egzaminów i $, p. będzi 
gulamin egzaminów di 
ny w Dzienniku urzędo: 
wyznań religijnych i oś 
nego: tymozasowej F 
mówi M 2. 


-razie będą Zap Roan idei, dla" órej są po- | 
wołane do życia. ROA 
We wrześniu r. b, "odbędz ë się. w Warsza- 


wie wielki zlot sportowy. Udział w nim przyj- | 
mą wszystkie towarzystwa sportowe i wiele pro- 
winejonalnych.. Będzie to suis generis egzamin 
sportowy. Że Łódz go nie zda zbyt świetnie, 
jest rzeczą pewną. I to właśnie powinno pobu- 
dzie łódzkie Korporacje sportowe do intensyw- 
miejazaj pz A wa pekin dziedzinach Bpom. ` Ę iej : 
lu, a nie o w spe * 

| w'Łodzi pilce notne. © ojalnie Ooa o Pa war Takhe będą uważane | 
A | za równorzęd Sy 


; w. S A 
w . 
„ „Polonja“ — „Bar-Kochba*ę (5:2). 

Mecz. ten rozpoczął się dopiero o godz. 10 
min. 5 zamiast, jak brzmiały ogłoszenia o go- 
dzinie 9 min. 30. Gra, początkowo ożywiona, 
| później traci na tempie. Jest to cecha drużyn 

niskich klas, iż nie umieją obliczać swych sił. 

„Wytężają odrazu całą energję, a później, według 
specyficznego określenia sportowego—,„puchną* 
` „Polonja“ odrazu przenosi grę pod bramkę * „Bar- 
 Koehby*. W. 8-ej minucie oder „Polonja“ p 
5 ierwszą bramkę z „jedenastometrć wka“, sbrze= | 7 ww 
long „iałszerzem* przez lewego napastnika Gie 
tera,- Kolejno w 20, -B1 144 robi „Polonja* | 003 
„Jeszcze trzy goale, tak iż pierwszą szęść meczu | 
- rozstrzyga w. stosunin 4:0. E 
|< Po. 18-minutowej przerwie. gra została pa AEBREN 
wznowiona. Tempo jej jest bardzo wolne. Wia- Era 
mian za to ka ona słośna, . SĘ 


SA a pobodnia spotykały” ag y 

Łódzki Klub Sportowy —Eódzkie Towarzystwo 

l Sportowe (4:1). 1 
"dra toczyła się ze znaczną prz EW aga Łódz 

kiego Klubu Sportowego. Łódzkie Towarzystwo 


|. Sportowe dopiera w drugiej części: mera yoap- Ę zak 
| grało i zyskało jedną bramkę. - -kay 
Piękną bramkę etrzelit Kówalski | Igi, 


den: å najbardziej | 


z wyrwania się. Jest on 
Bystra się orjen- 


obiecujących graczy. w Łodzi. 
tuje, strzelą pewnie i silnie. ZEM 
©. Wyróżnił. się także ż pośród: druży 
k 8. środkowy pomocnik, p. Cz ski, 
<> Rezaltat meczu 4:1 RA kc 
Klubu Sportowega. ; AGA 
a "Sęfziował p. Timer oztone 
tow ego „ Sturm*, Lo, 


a « e m a EIDO 


||" e « a { 


i MI s: 
«p: b pres Listy m: "Łodzi ONA BIE SES DE 
ga | t proe, Asy iu, ios lat o A 


+ “Ruble za 500 =, 13 
| orony 5580, 


oi eriat ner = ; 


Lecznica. 
| dla EE ERA ułodninośnych chorych A 


. m. Zachodnia 52 (Piotrkowska 17), a piętro. A 


Choroby oczne o F | SE Dr. Garliński. ; codziennie od 9—10 ro >| 
; reorganizacji tanich- ao gardła, uszów, NOSA w. Czaplicki o ce” 12I w i A 
kszenia zobowiązani o Paw a. 3 | 
5) Projekt statu b m | wewnętrzne 2; = » Rueger = codz. od 11,- o! Ja (prócz środy i piata) 
we kredyty: a): A dog z TEA PA $ 
oczyszczenie b » Wewn. 1 i dzieci —| » Osiecki K codziennie od 9—10 r. 3—4 pp- E 
szabel dla. p m0 '—|.,„ Goldberg EB 
zapomogi. nauczy NA chirurgiczne >. a ae Poke ai > P> 
ay pedagogiczne TET SE am" 1 Marx 5 „DB y 
7) Wybowy da | : kobleca no. cug „isa o WĄS 3 SAR 
| Ybory a w AU. NE: R NODE RAJ l w» so o&m K 
mowanie pla pa aa PR: aaa a PE 4 iedz 

N do nu 1. 5 ? - $ $poniedz., środa, piątek, od 4—-5 pp. 
S raa In 8 =. >. ŁA Goldenberg o. czwartek, sobota od 10—11 r. | 
niemowiętan Uwagi: 1. ‘Porada lekarska — 3 mk. 2. Operacje. i wszelkie opatrunki — 
różne. Lecznica” nie czynna. | a PA 


Żodug u umowy. 3. W oo 5 


szy w E.odzi | Grand Kino | 
> AR ą 0 gg A (oTa PIOTRKOWSKA 72 


s i śniegu i lodów” 


orównano zdjęcie aktualne - W 2 CZ, Z frontu włoskiego. 


[Grand cino 
A 72 PIOTRKOWSKA T2 


Zielona 2 


'Bezustanny smi 
© 


RENI 


nader komiczna farsa w farsa w 4 częściach. „= | | 
== | Ponadto: a 


i „Ponadto: 


ijów g aet aaas Mi Mi isk. Ostatnie walki a Somnią. z 


T z Rosji 6288—5 
Tania sprzedaż resztek na damskic, męskie ifdziecinne ubrania 


i okrycia, Bostony, szewioży, welury, rozmaite towary. na bluzki. 
Różne bawełniane resztki, cajgi, bare hany i fłanele. Ceny niskie 


lecz stałe. Łódź, Widzewska 40, m. 10, tront, "p na RA | 


a 0 godz. 9 rano, al. 1. Przejazd N 25, Nawrot 34; szata. do gar- 
'deróby, biurko, stolik nowy i krzesła. © 

O godz. 91 pół rano, ul Piotrkowska Ne 92, 106, 109, 120, ł 
JE) lustra, - -sofa pluszowa, umywalka i regulator. 

-0 godz. '10 rano, ul. Główna A 17, 45; 2 szaty do garderoby, 
redens i lustro toaletowe, 6 


es. Niem. Prezydjum Policji. 
Urząd Wykonawczy 


Potrzebuję Roa 5 izakójo de | 


20,000 rb. 
przy dnidówie cegielni ŻA 


na pierwszy nr. hypoteki. wynagrodzeniem od 10 do 
i| Oferty do admin, „Godzi-j 12 mk. dziennie. . 
ny“ sub „D. R. >- 6457 | T. Stencel, 


< Dąbrówka przy m 
2971 —— 


0a dnia i 5- zo sierpnia 1918 r. cena sprzedaży 
| JARU ALU GŁ: z kartofli na placach wydziału zaprowianto” 
zenia. „popie! ani „SPE o jk wania mias sta, ustanowioną została na 


i ta (cenia O ny, s = 28 mk. za korzec. Te | EA 

a 8167—1 Mabaa S RT 
m | [ghcje języka polsKieno 

i historji (kurs maturalny 
oraz  samokształcenie), 


6462 B. Singer; 
Południowa > m. 26. | 


|Kapimy następejące 
| NN Godziny Polski: 
| Z maja = i8I8 


Administracja 
„Godziny Polski: 
w Łodzi. 


"Firma E Haséhsohn | 
leca wielki wybór obrazów olejnych i reproduttcji 
` Własna pracownia ram 
5: Krka przy. ul. Tomeo Ne 103 a RES 

nie | Licy! acja przymusowa. 
munaan W środę dn. 7 sierpnia 1918 r.| 


sprzedam przez, licytację publ. 
in plus: © 

1) o godz. 9 rano, Targowa 65 
rozm. meble i inne przedm. 

2) o godz. 11 przed poł, Śre-| MŚ 
"dnia 65 około 32 żyd. relig. ksią- 2 waj z | 
E IR GA krycie, reperacje i smolo- 

| azyczeky | |. ? tdp; 
_ Komisarz sądowy w Łodzi. NSE a AGO sio 
ae p rZEdSiabiorstwo robót đe- 


LEKARZ RZ DENTYSTA | oł 


ag bai T. Karez Jinis i zawsze do tabyoja po 
cenach  nastapniaogo h: „Męskie od 10 do 30 mk. 
_ Damskie od 5 do 14 mk. © 8284 | 


b u Salomona Bialera Wólczańska 65.2 


om ie — TE 5220—1 | 


A 


s 


© Preet salektrównia miejską koncesjonowane bi M LS. 1 a]. Łódź $, Słowiańska u 
| 7 si iuro Sea PL È 2 
elektrotechniczne. Światło Flekbyczne T: przeniesienie -HONICOWA || (obok Zarzewskiej). 6380-12. 
i 3 powróciła H 

4 

iS wi 

—4 


mai amnia 
lmam arane a araa ara OTT ara 


Fura aż ene Ayk ta Ne AU. KRYCIE D, ACHOW 
A WW 1 S- ka | g 6861 3 wszelkiego rodz zaj da ichówka 
' Piotrkowska 18. l E TEE W Ą bad E dozoszczu do sprze- sprze- pozno? 


||proówoić A yue roboty W: zakres -elekirotochiii mos sf, Zarzoyska Gt KB MAR BJA AÑ | NUREK 
| wckodzące. o | a... zamaj PT (| PIGORKOWSKA 103 


_Wiorok, o słorpala 1918 x 


Serja I9i8, 


> Aroypikantna a 
Ti © farsa w 6 akt. 
Ẹ 2000 w głów. roli 
-_ wub, publicz. 


| Dr. £udwik Falk 


wznowił priye l 
Choroby skórne A S 


od 10—12 r, I od 5—7 pp. 


złote, 
srebrne, 
papierowe i 


Kiereńskiego, 


miejscowe 


Papiery procentowe i prowtncjonatme. 
Serje i pożyczki rosyjskie. 
nabywa i sprzedaje ściśle po kursie giełdowym oraz 


zlecenia giełdowe jaknajakuratniej 
załatwia 


„Urania Kino 


Codziennie od godz. 3 popol. ędnie Aaaa, 
: . zupełnie nowy obraz 


FEDIA PROTASSOW 


Dramat w 6 część z życia rosyjskiego inscenizowany 
podług dzieła L. Tołstoja w rolach głównych ze Smir- 
_Rową, Oboleńską, Jurjewym, Karzewskim i Tarasowym 
O AJ 


+ W ogrodzie przy teatrze „URANIA! 
Codziennie od godziny 8 wieczorem wielkie 


WARIETE-.PRZDSTAWIENIE 


zupełnie nowy program z nowo angałowanymi artystami. 


<A 
© 
z 
oo) 
r 


chor. skórhe i weneryczne 
godz. przyjęć: ed 9%, de 12| 
i od 5 do 7 wiecz. 


„OUN J 


EJ 
a. 
A 


Kantor wymiany 


RR H Gi 


ę arszawie, Marszałkowska 181. 


dr. S. Lewkowicz 


neryczne. 


enmia i myszy 


gdyż są one ZR tapiro ojiya! krzowicielami say 
chorób i rozsadnikami | 
Sa one i 


zawiadamiam powtórnie Sz, Klijentelę, iż po 
gruntownym przerobieniu nowego lokalu mój 


Magaya wytwornego obuwia] 
pod firmą | 


i KOWALCZYK 
CEGIELNIANA MPa 25 | 


m dniezn dzisiejszym został otworzony, 


od 9—1 i ot 6-8, dla pa 5—8 


Dr. (i ESN m 


DAE który| 
— jest 
zawodny środkiem do zupełnego 


STOSUJCIE „> P ia „KAP: 


najradykalniejszym in 
wytępienia szezurów i myszy. 


 akuszerja. 


Preparat „KAPS“ ze względu na swe wybitne własności e | miesz. obecnie: Krótka 9.| 
' uznanie wielu powag naukowych, znalazł szerokie zastosowanie Jednocześnie nadmieniam, że x powodu dużej ilości aoi; "aigla od 4 do 6 po pol, 
w każdem gospodarstwie domowem, handłu, przemyśle, leśnictwie, ie od ll do 12 rano. 
ngrodnictwie it. p. — czego dowodem tysiace I 


TTS obuwia urządziłem z dniem. otwarcia 


AR A WYPRZEDAŻ 
Prosżąc o łaskawe zwiedzenie mego magazynu, kreśie się i 
z poważaniem 


i Anai 


dziękezyn- 


nyeh i świadectw uznania. 


m Ma żądanie prospekty bezplatne! — 


Sprzedaż preparatu „KAPS* we wszystkich aptekach i skła- 
dach aptecznych. 6162—3 


Tech.-Chem. Fabryka CH. KREMER, — R yga-Łódź. 
Wyłączna sprzedaż preparatn „KAPS* w firmie: | 


R.SEIDENGART 
TY Ada T a 18. 


WA. Groaglik 


-Choroby skórne i wern 
A Leczenie promieniami 
a światłem, 


| (AL. Kościuszki (Spacer.) 2. 


9--11 rano i 6—8 wiecu, Panie 
5—6 po poł. w. niedzielę 10—12. 


dr. „ Sołowiejczyk 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


6840—3 


tenis. Gimnazium tionem żeń 
_ J. L. ABA w Łodzi, Zielena 8 


- (Dawniej VII-kl. Szkoła Handl. Żeńska) 

Kancelarja otwart od 11 do 1 r. oprócz soboty 

Egzaminy poprawkowe i wstępne rozponz, się 28 sierpnia, . 
| 6404—1 


Precs; z , podróbkami! 
Farbujcie prawdziwym 


29 PALATYN E ME 


oazwadowska AA 4 


(vis a vis Nawrot). 
6393—14—1 


8 |Dr. L. PRYBULSKI 


: Choroby skórne, weneryoz- 
" no i włosów, 
odz. przyjęć: od 8—3 iod 4—8, 
śe ESA 5—8 wiecz. > 
| Zawadzka NM l, róg Piotek' 
| "0408—10-—1 


Szum acher 


| pkd Pp i weneryczne. 
| Godz. przyjęć od 8 do 6, 
w niedziele i święta od 11 — e 
Benadykta Hr, 4. 
6842——17-1 


Przez szefa administracji przy Ginerat-gabetnatośstwie 

warszawskim ośrzymaliśmy wyłaczną sprzedaź mydła 

i mydliku, wyrabianego przez Towarzystwo asza 
mydlanego „Nepros, Werner & Co". ©. 


skład główny i cy dla Łodzi i prowincji 


mieści się przy uł. Piotrkowskiej Ma 112. 


Towarzystwo Zjednoczonych Fabrykantów 
„Mydła w Warszawie, Tłomackie ur. 3. 


Resztki 


Z e 
= tanie = ma Tanie m 


na ubiory męskie damskie i Kdaiosónie można | (| 
konkurencyjnie mabyć 


z achodnia © 29 ra z bramy parter je 


— m lewa 


a. - — m] ©Ą 


TEEN Francisz- | 
kmńiska 11. 64! -2 


94 —2 sm 

z Starsz telezer J. Słowiński 
y mieszka obecnie przy 

ul. SEEDA E 64. 


zaraz uczeń do za- 


kladu AO cz | Sp r zadam 


mu | wasz 40 tokei ni krótki ERNE 
. Budynek długośoł 11 szerokości, nran D ai drogo. — Glówna 18 


j]z okapem, zaraz do sprzedania. | m. 20, godz. Iet, 6487—3 | Zielona A 5. 
|| Wiadomość u gospodarza, Pań- | m 
kwity lombardowe i bie 


a ska 85, od 10 r. do 2 po poł, x D 
{róg Andrzeja. hii Kupuje żüterje, płacę najlepsze P ntrzabny 
pozwie mm | ceny. T. Rozensteln, Łódź, Wscho-| 
A. Goldenberg powrócił. — dnia 18, w podwórzu, lewa oft-j —— 
Pianino 


dr. Nawrot M 88, przyjmuje od | cyna, I piętro. 0315-—0 
pożyczy 3000 mrk, próczj 46 m 38, 


8—9 e. iod 5—7 p. p. J682—3 | — 
Kin zapewnienia dam pracę, —|od 12 do 


Dr. Osiecki obecnie Nawrot 8, 1a d 
chor. wewnętrzne utrzymanie. Pierwszeństwo ko- 9-0} wiecz. wińcz. . 
i dzieci, (płuca i serce), Q11 r. Eazy a sra |» = 1 
NowsKA chter —I | urządzenie sklepo= 
> Potrzebne 1: we. Zgłaszać się: 
Piotrkowska 08, Gliick i S-ka, 


i rom dT w. 5629—20 
Maszynę 


Potrzebny 


RY este ANM 


ehłopiee do terminu, 
Orla 23. Stolarnia. 
| 6327—3 


Do TERA 5 pokal 
z kuchnią, z i 
e- 


TEET 


mi wd na parterze 


wóz mocny. lekki, 
Sprzed zadam chomonto, dwie kró- 
Hice kotne. Włodzimierska 8 m. 


3, rano, 
$ i ob 
Stróż PG poizon doo - 


bowa 9 pray St.-Zarzewsgkiej, od 
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